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wano do zabawy. Pomyślano o wszystkim. Prawie. Jak okiem sięgnąć, nie widać toale-
ty.
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Nowa droga już gotowa

Radny powiatu, polonista, chciałby nadal uczyć, ale nie 
może, bo nie ma dla niego godzin. Według radnego przy-
czyną takiego stanu rzeczy jest jego sprzeciw wobec łącze-
nia szkół we Wroniu i Wąbrzeźnie.

      Wąbrzeźno

Chce uczyć, 
ale nie może

R E K L A M A

Ogródek Jordanowski, który 
od wielu lat niszczał, odnowiono 
w 2010 roku. Zakupiono i wsta-
wiono do niego zjeżdżalnie, huś-
tawki, piaskownice. Zamontowano 
drewniane kraty do podpierania 
roślin, dosadzono zieleń, zamon-
towano fontannę. Na pierwszy 
rzut oka ogródek sprawia bardzo 
przyjemne wrażenie. Rodzice od-
poczywają w cieniu, dzieci bawią 
się w piaskownicy, hasają po placu 
zabaw. Idealne miejsce na spędze-
nie letniego popołudnia z rodziną. 
Po dłuższej obserwacji można za-
uważyć, że coś jest nie tak. Co jakiś 
czas dzieci przerywają zabawę i zni-
kają za drzewem. Okazuje się, że 
milusińscy przyprowadzani przez 
rodziców na plac zabaw, nie mogą 
w cywilizowanych warunkach zała-
twić potrzeb �zjologicznych. 

Naszą uwagę na ten problem 
zwróciła mieszkanka Wąbrzeźna 
Maria Kolczyńska, która często 
chodzi do ogródka z synem. - Jak 
na takim placu, gdzie przebywa 
tyle dzieci może nie być toalety? - 
pyta pani Maria. - Dzieci załatwiają 
swoje potrzeby za drzewami. A ja 
w ciąży, żeby skorzystać z toalety, 
muszę wracać do domu, na Mary-
sieńkę. Chociaż „Toi Toi” mogliby 
tam postawić. 

Żaden z projektantów nie po-
myślał o toalecie. Rodzice muszą 
biec 300 metrów, z przestępujący-
mi z nogi na nogę pociechami. Nie 
wszyscy decydują się na pokonanie 
tego dystansu z dzieckiem. Naprze-
ciwko Ogródka Jordanowskiego 
jest Gminny Ośrodek Pomocy, 
w którym znajduje się toaleta. Nie-

stety tylko jedna - dla pracowników 
i interesantów. Pracownicy GOPS, 
kierujący się zwykłym odruchem 
współczucia, pozwalają korzystać 
z niej zdesperowanym rodzicom. 
Niestety, sytuacja ta rodzi kolejne 
problemy. Zwiększyło się zużycie 
wody, a pracownicy nieraz muszą 

czekać w kolejce do toalety. - Przy-
chodzę z synkiem na 3-4 godziny 
dziennie. Faktycznie dzieci muszą 
załatwiać potrzeby na placu. To 
nieładnie, ale co zrobić. Nie mogę 
powiedzieć maluchowi „nie rób, 
musimy iść dalej”. 

Dokończenie na str. 2

Jadwiga Paierkiewicz z 3-letnim Wiktorem spędza w Ogródku Jordanowskim dużo 
czasu i uważa, że dzieci powinny mieć tam dostęp do WC

To idealne miejsce na spędzenie letniego popołudnia z rodziną. Kontakt z naturą 
jest, bo dzieci muszą swoje potrzeby załatwiać pod chmurką

21 maja rodzice, uczniowie 
i nauczyciele z Zespołu Szkół we 
Wroniu świętowali. Starostwo wy-
cofało się z pomysłu połączenia ich 
szkoły z Zespołem Szkół Zawodo-
wych w Wąbrzeźnie. Ale nie dla 
wszystkich, którzy łączeniu mówili 
„nie”, ten dzień był szczęśliwy. 

- Słusznie zakończyła się ta 
sprawa, ale to zwycięstwo za któ-
re zapłaciłem wysoką cenę. Od 
momentu kiedy podjęto uchwałę 
w mojej sprawie czuję się szykano-
wany, za to, że byłem innego zdania 
niż starosta – mówi radny Zbigniew 
Ceglarski, na którego zwolnienie 
z pracy radni, większością głosów, 
wyrazili zgodę. 

W kwietniu 2011 roku Zbi-
gniew Ceglarski powrócił po 
ośmioletnim urlopie bezpłatnym 
(pełnił w tym czasie funkcję wi-
ceburmistrza) do pracy w Zespole 

Szkół Ogólnokształcących w Wą-
brzeźnie. Pracował tam w pełnym 
wymiarze godzin. W czasie trwania 
urlopu pana Zbigniewa, w szko-
le nastąpiły zmiany skutkujące 
zmniejszeniem liczby oddziałów. 
Liceum stało się szkołą trzyletnią, 
a do liceum ogólnokształcącego dla 
dorosłych nie ma naboru – czyta-
my w uzasadnieniu uchwały. Kiedy 
Ceglarski odchodził na urlop, było 
15 klas i jedna grupa w internacie. 
Obecnie klas jest dziewięć.

W maju 2011 r. dyrektor ZSO 
pierwszy raz wystąpił do Rady 
Powiatu z wnioskiem o zgodę na 
zwolnienie Ceglarskiego. Zgodnie 
z ustawą o samorządzie powiato-
wym, na zwolnienie radnego musi 
wyrazić zgodę Rada Powiatu, której 
radny jest członkiem. 

Dokńczenie na str 5
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Nowa książka pana Henryka 
Henryk Klimek dał się nam poznać jako autor wspomnień z okresu wojny i z czasów stali-
nowskich. Teraz pokaże nam swoje drugie, weselsze oblicze. 

Promocja nowej książki pana 
Henryka pt. „Z uśmiechem do 
śmiechu – historyjki i opowieści 
odgrzebane z szu�ady” odbędzie się 
dziś, o godz. 17.00 na sali kolumno-
wej Wąbrzeskim Domu Kultury. 

- Ta książka ma zupełnie inny 
klimat niż te, które do tej pory napi-
sał. Zawiera humorystyczne histo-
ryjki oraz opracowane przez niego 
znane humoreski – mówi Aleksan-
dra Kurek, dyrektor Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
w Wąbrzeźnie. 

Henryk Klimek urodził się 
w 1933 roku, pochodzi z Pływa-
czewa. Jego ojciec Władysław zo-
stał zamordowany przez Niemców 
w Łopatkach. W dzieciństwie wraz 
z matką i pięciorgiem rodzeństwa 
więziony był w niemieckich obo-
zach w Toruniu i w Potulicach. Pan 
Henryk studiował �lozo�ę, psycho-
logię i teologię, jest absolwentem 
Wydziału Prawa Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Pracował jako radca prawny. Swoje 
wspomnienia z okresu okupacji za-
warł w książce pt. „Czas utraconego 
dzieciństwa 1939-1945”, za którą 
otrzymał w 1999 roku w Warszawie 
wyróżnienie w ogólnopolskim kon-
kursie „Moje wojenne dzieciństwo”. 
Druga część jego wspomnień nosi 

tytuł „Czas zniewolonej młodości 
1945-1956”. Pan Henryk pisze rów-
nież wiersze, zebrał je w tomiku pt. 
„Egzysterki”. W grudniu, ubiegłego 
roku poznaliśmy jego kolejną książ-
kę pt. „Pamięć i chwała”– opowiada-
jącą o ojcu Władysławie. 

Klimek przez czterdzieści lat 
mieszkał w Koszalinie, w 2007 roku 
przeniósł się do Torunia, ale w swo-
je rodzinne strony wraca bardzo 
często. Dużo czasu poświęca na 
spotkania z młodzieżą, której prze-
kazuje historię okupacji i stalinizmu 

w Polsce. 
Spotkanie z panem Henrykiem 

odbędzie w ramach akcji „Maj z wą-
brzeską biblioteką”. Na miejscu bę-
dzie można zakupić lokalne publi-
kacje w promocyjnych cenach m. in. 
„Wąbrzeskie wspomnienia” pod red. 
Aleksandra Czarneckiego (12,60 zł), 
„Pod trzcinowym dachem” Ireny 
Szymion (6,30 zł). Kiermasz roz-
pocznie się o godz. 16.00. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Aleksandra Kurek, dyrektor MiPBP w Wąbrzeźnie i Henryk Klimek podczas
 spotkania promującego książkę „Pamięć i chwała”  

      Książki

Dzień Matki z piosenką
Mamy z gminy Książki ob-

chodziły swoje święto w Gmin-
nym Ośrodku Kultury. Spotkały 
się tam 23 maja na kawie i ciastku. 
Obejrzały występ dzieci z miej-
scowego przedszkola. Ponad set-
ka maluchów zaprezentowała się 
w scenkach, piosenkach i tańcach. 
Mamy nie kryły łez wzruszenia.

Kontynuacją Dnia Matki był 

koncert Studia Piosenki Zbignie-
wa Poliszczuka. Z zaproszenia 
Centrum Kultury - Teatr  w Gru-
dziądzu oraz Stowarzyszenia 
Rodzin Katolickich skorzystała 
30-osobowa grupa. Spotkanie za-
kończyło się słodkim poczęstun-
kiem.

Paulina Grochowalska

Przedszkolaki zatańczyły, zaśpiewały i odegrały
kilka, wyciskających mamom z oczu łzy, scenek

      Wąbrzeźno

Zaginął kundelek 
Pomóżmy w poszukiwaniach właścicielce zwierzaka. 

W czwartek na ulicy Matej-
ki zaginął kundelek. Piesek jest 
niewielki, brązowo-rudawy, ma 
jaśniejszą sierść pod szyją i na łap-
kach. Nosi czarną przeciwpchelną 
obrożę. Reaguje na imię Reksio. 
Jeśli ktoś widział czworonoga pa-
sującego do opisu, proszony jest 
o kontakt z właścicielką pod nr 
tel.509 462 420. Pani Małgosia 
bardzo tęskni za swoim pupilem. 

PG

      Wąbrzeźno

Świadek zauważył włamywacza
Mieszkanka Wąbrzeźna zauważyła włamywacza przy pracy. 
Natychmiast powiadomiła właścicieli domu a oni policję. 
51-letni mieszkaniec miasta został złapany na gorącym 
uczynku. 

W miniony czwartek space-
rująca po ulicy Targowej  miesz-
kanka Wąbrzeźna usłyszała dziw-
ne dźwięki dobiegające z jednego 
z domów. Kobieta podejrzewała, 
że ktoś włamuje się do budynku. 
Natychmiast powiadomiła o tym 
właścicieli domu, a oni policję. 

Patrol błyskawicznie pojawił 
się na miejscu. Czujny złodziej 

zauważył policjantów i rzucił się 
do ucieczki. Miał jednak gorszą 
kondycję od mundurowych. Po 
chwili, skuty kajdankami, grzecz-
nie siedział w radiowozie. Włamy-
waczem był 51-letni mieszkaniec 
miasta, znany policjantom. Za 
włamanie grozi mu 10 lat więzie-
nia.

Szyw
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Wychodek pod chmurką
A po za tym jest gorąco, dziec-

ko dużo pije i mamy co godzinę 
biec do toalety? – zastanawia się 
Jadwiga Papierkiewicz. Podobnie 
jak pani Jadwiga myślą inni rodzi-
ce, których spytaliśmy o zdanie. 
- Dorosły człowiek może wytrzy-
mać, ale dziecko nie –  twierdzą 
państwo Magdalena i Artur, rodzi-
ce 3-latka. Też chcieliby w ogród-
ku Toi Toi`a.

Jakie są na to szanse? Raczej 
marne. 

- Do miejskiej ubikacji jest 
150 m. Nie będziemy w ogródku 
stawiać przenośnej toalety, bo to są 
duże koszta. Po za tym obiekt jest 
dostępny dla każdego i wkrótce 
toaleta mogłaby być w opłakanym 
stanie – tłumaczy Leszka Kawski, 
burmistrz Wąbrzeźna.

Według mapa.targeo.pl, 
z Ogródka Jordanowskiego do 
miejskiego, płatnego szaletu na 
ul. Partyzanta jest około 300 m. 
Sprawdziliśmy też, co to znaczy 
dla burmistrza duże koszta. Na 
stronach serwisu aukcyjnego, cena 
używanej przenośnej toalety (typu 
TOI TOI)  waha się od 1 do 3 
tys. złotych. Wynajem na miesiąc 

Komentarz redakcyjny
Rozumiemy, że dobry 

gospodarz musi liczyć 
każdy grosz. Nie rozu-
miemy jednak, dlaczego 
płacących podatki miesz-
kańców miasta, zmusza 
się do nerwowych space-
rów z pociechami. Oczy-
wiście zawsze można wy-
słać Straż Miejską, żeby 
zdyscyplinowała maluchy. 
Wydaje mi się jednak, że 
kilka tysięcy z budżetu 
miasta nie jest zbyt wiel-
kim wydatkiem. Na pewno 
zostałby doceniony przez 
rodziców-wyborców. Ot, 
taka mała „polityka pro-
rodzinna”.

Robert Górecki

z serwisem (wywóz nieczystości, 
mycie, uzupełnienie papieru toa-
letowego) to kwota od 200 do 300 
zł brutto. 

Tekst i fot. Paulina Grocho-

walska, mapa: www.targeo.pl

Droga według mapa.targeo.pl

Reksio
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Dni Wąbrzeźna za pasem – nowy zarząd wąbrzeskiej pływalni przygotował z tej okazji 
różne atrakcje, które mają przyciągnąć klientów. 

      Wąbrzeźno

Co nowego na wąbrzeskim basenie?
Maria Wilczewska już czwartą kadencję jest przewodni-
czącą Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów na naszym terenie – w maju otrzymała dyplom za 
całokształt pracy w Związku i zaangażowanie w jego roz-
wój. 

      Wąbrzeźno

Doceniona przez swoich 

 „Nasza Pływalnia – jak ją 
widzę” to konkurs ogłoszony 
przez Miejski Zakład Energetyki 
Cieplnej Wodociągów i Kana-
lizacji, który basenem zarządza 
od dwóch miesięcy. Mogą w nim 
wziąć udział przedszkolaki, 
uczniowie podstawówek i gim-
nazjaliści z terenu powiatu. 

- Zależy nam aby dzieci przy-
chodzące na basen pokazały nam 
w swoich pracach jakie atrakcje 
chciałyby widzieć na pływalni. 
Może jeśli będą to rzeczy nisko-
nakładowe, to uda się je zreali-
zować. Mamy również nadzieję, 
że konkurs zachęci dzieci, które 
dotąd nie korzystały z basenu 
– mówi Marek Kondraciewicz, 
prezes MZECWiK. 

Prace można składać do 28 
maja w sekretariacie „wodocia-
gów”, przy ul. Tysiąclecia 8A lub 
w kasie pływalni, przy ul. Matej-
ki 2A.

2 czerwca w ramach święta 
miasta odbędą się V Mistrzostwa 
Wąbrzeźna w Zjeździe na Czas 
Zjeżdżalnią Wodną „Speed”. Ry-
walizować będą dzieci i młodzież 
do lat 18. Impreza  rozpocznie się 
o godz. 12.00. 

 Podczas Dni Wąbrzeź-
na mieszkańcy mogą liczyć na 
promocje: 31 maja – 1 czerwca 
wszyscy z wyjątkiem dzieci do 
lat 4, zapłacą 3 zł za 1 godz., a 2-3 
czerwca korzystający z basenu 
zapłacą według obowiązującego 
cennika tylko za jedną godzinę 
i będą mogli przebywać na base-
nie bez limitu czasu. 

- Zależy nam, aby osoby 
przychodzące na basen odczuły, 
że obchodzimy Dni Wąbrzeźna, 
aby faktycznie to święto było dla 
mieszkańców. Po za tym chcemy 
dowiedzieć się, jaką ofertę przy-
gotować dla klientów od 1 wrze-
śnia. Czy chętniej będą przycho-
dzić na basen, gdy cena będzie 
niższa. Zastanawiamy się, czy 
tym samym uda nam się uzyskać 
wyższe obroty, czy więcej osób 

przyciągnie właśnie taka promo-
cja, płacą raz, a mogą korzystać 
z pływalni np. przez kilka godzin 
– tłumaczy prezes MZECWiK.

– Wkrótce przeprowadzimy 
ankietę, która pozwoli nam zba-
dać stan zadowolenia z obecnie 
oferowanych przez pływalnię 
usług, jak również oczekiwania 
mieszkańców. Będziemy w niej 
pytać m.in. co się podoba, co  
powinniśmy  zmienić, czy na 
pływalni powinien być bufet 
a może jacuzzi? 

  Zabawy w wodzie uatrak-
cyjnią dzieciom nowe kolorowe 
dodatki  m. in. deski do pływa-
nia, drabinki, rękawy, makarony.

  MZECWiK powoli wprowa-
dza zmiany, które mają ulepszyć 
dotychczasowe usługi. W saunie 
zainstalowano przycisk bezpie-
czeństwa, którym, w razie pro-
blemów będzie można zaalarmo-
wać obsługę. Klienci po wyjściu 
z sauny będą mogli zrelaksować 

się na leżakach. 
  W sierpniu zastrzykiem 

finansowym dla pływalni będą 
obozy sportowe, w ramach któ-
rych sportowcy z Bydgoszczy, 
Elbląga i Szczecina będą mieli 
zajęcia na basenie. 

   Przypomnijmy, że do utrzy-
mania basenu ratusz musiał do-
kładać około miliona zł rocznie. 

Trzy miesiące temu radni 
podjęli uchwałę o likwidacji pły-
walni jako jednostki budżetowej 
miasta i oddaniu jej pod zarząd 
MZECWiK. Uznano, że spółka 
lepiej wykorzysta możliwości 
pływalni i będzie mogła posze-
rzyć jej ofertę o usługi komer-
cyjne. Natomiast miastu zmniej-
szenie wydatków bieżących ma 
poprawić wskaźniki ekonomicz-
ne i dać szansę podejmowania 
nowych inwestycji. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Marek Kondraciewicz, prezes MZECWiK

Pani Maria należy do Związ-
ku Emerytów Rencistów i In-
walidów Rejon Wąbrzeźno od 
1995 roku. Zaledwie rok później 
została wybrana na przewodni-
czącą Zarządu Rejonu. Przez ten 
czas otrzymała wiele odznaczeń, 
listów pochwalnych i dyplomów 
uznania m. in. Złotą Odznakę 
Honorową Dużą nadaną przez 
Zarząd Główny Związku w War-
szawie, czy list od posła na sejm 
Grzegorza Karpińskiego. 

W tym roku praca związko-
wa pani Marii znów została doce-
niona – tym razem przez Zarząd 
Okręgowy Związku w Toruniu, 
od którego 15 maja na obcho-
dach Światowego Dnia Inwalidy 
w mieście Kopernika otrzymała 
dyplom uznania. 

- Byłam bardzo zaskoczona, 
kiedy wywołano mnie po odbiór 
tego wyróżnienia. To miła nie-
spodzianka – mówi skromnie 
przewodnicząca. 

Pani Maria nie lubi się chwa-
lić, ale koledzy z wąbrzeskiego 
prezydium Związku uważają, że 

należy się jej uznanie – dlatego 
zgłosili ją w tym roku do Sta-
tuetki Burmistrza Wąbrzeźna, 
w kategorii „Aktywny Obywatel 
– Aktywna Organizacja Samo-
rządowa”. Związek, pod rządami 
pani Marii, proponuje członkom 
co roku różne atrakcje: wycieczki, 
spotkania towarzyskie, pikniki, 
wyjazdy do teatru i opery. Dzięki 
takim inicjatywom zawiązują się 
nowe znajomości, odżywają stare 
sympatie – seniorzy spędzają czas 
aktywnie, a nie zamknięci w czte-
rech ścianach ze swoimi proble-
mami. 

Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów – Rejon 
Wąbrzeźno powstał w 1959 roku 
i obecnie skupia ponad 300 człon-
ków w wieku emerytalnym z tere-
nu miasta i powiatu wąbrzeskiego. 
Największą imprezą, jaką organi-
zuje corocznie w Wąbrzeźnie jest 
Światowy Dzień Inwalidy, w tym 
roku odbył się 18 kwietnia. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Prezydium zarządu PZERiI Rejon Wąbrzeźno (od lewej): sekretarz Eugeniusz Fiał-
kowski, wyróżniona przewodnicząca Maria Wilczewska i skarbnik Henryk Folaron 

Obdarzona niezwykłym 
głosem Anna German śpiewała 
liryczne i nastrojowe piosenki. 
„Bal u Posejdona", „Zakwitnę 
różą", „Człowieczy los" czy „Eu-
rydyki tańczące" to te najbardziej 
ukochane przez Polaków. Ale 
piosenkarka była bliska również 
sercom Rosjan, bo często śpiewa-
ła w ich języku. Podobno do dziś 
– 30 lat po śmierci Anny German 
– w małych miasteczkach Rosji, 

Ukrainy i Białorusi można zna-
leźć kasety audio z jej nagrania-
mi. 

Na koncercie, który odbę-
dzie się 28 czerwca, o godz. 18.00 
w GOK zostaną wykonane pieśni 
i romanse z repertuaru tej nieza-
pomnianej artystki: w języku pol-
skim, rosyjskim oraz włoskim. 

Paulina Grochowalska 

fot.annagerman.blog.onet.

pl

Artyści Narodowej Filharmonii w Kijowie wystąpią w Gminnym Ośrodku Kultury w Książ-
kach. W ich wykonaniu, będzie można usłyszeć utwory z repertuaru Anny German.

      Książki

Ukraińcy zaśpiewają w trzech językach

Anna German
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      Wąbrzeźno

Chce uczyć, ale nie może

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Producent folii budowlanej zatrudni MECHANIKA MA-

SZYN. Od kandydatów oczekujemy doświadczenia przy 
konserwacji i naprawie maszyn produkcyjnych (wytłacza-

rek)

Miejsce pracy: Wielkie Rychnowo, k/Kowalewa Pomor-
skiego

Zainteresowane osoby prosimy o wysłanie CV na adres 
email: rekrutacja@conkret.com.pl

lub kontakt pod numerem telefonu 506-265-405

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Dokończenie ze str 1

Rada ma obowiązek odmó-
wić wyrażenia zgody na rozwią-
zanie umowy w przzypadku, gdy 
przyczynami jej rozwiązania są 
zdarzenia związane z wykonywa-
niem mandatu radnego. 

Pierwszy projekt uchwały 
w sprawie Ceglarskiego został 
wycofany. Jedna z dwóch zatrud-
nionych nauczycielek-polonistek 
poszła na urlop zdrowotny, więc 
radny zgodził się na pracę w nie-
pełnym wymiarze – 15 godzin 
tygodniowo. Wystarczyłyby one, 

by nabył uprawnienia do eme-
rytury pomostowej. Polonistka 
wróciła jednak  z urlopu, i teraz 
zabrakło godzin dla pana Zbi-
gniewa. Dyrektor Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Wąbrzeź-
nie ponownie zwrócił się z wnio-
skiem o wyrażenie zgody na roz-
wiązanie umowy z Ceglarskim. 

- W środę 16 maja odbyłem 
rozmowę ze starostą w sprawie 
mojego dalszego zatrudnienia. 
To starosta zaproponował żeby-
śmy na ten temat porozmawiali. 
Pan Maćkiewicz zasugerował, że 

istnieje możliwość, żebym został 
zastępcą dyrektora tego nowe-
go zespołu szkół. Chociaż nie 
powiedział tego wprost, to ode-
brałem to jako próbę skłonienia 
mnie do zmiany zdania w spra-
wie łączenia ZS we Wroniu z ZSZ 
w Wąbrzeźnie. Odmówiłem, a on 
to przyjął do wiadomości. Druga 
propozycja dotyczyła łączenia go-
dzin w liceum z godzinami w in-
ternacie ZS we Wroniu. To mnie 
ucieszyło, bo chciałem pracować. 
Następnego dnia na wspólnym 
posiedzeniu komisji, starosta 

zaproponował wycofanie z po-
rządku obrad projektu uchwały 
w mojej sprawie. To utwierdziło 
mnie w przekonaniu, że dotrzy-
ma słowa. Dotarliśmy na tym 
spotkaniu do punktu łączenia 
szkół. Wywiązała się dyskusja, 
zabrałem głos, nadal byłem prze-
ciwny temu połączeniu. Projekt 
został negatywnie opiniowany 
przez radnych (red. 7 osób było 
przeciwnych, 6 za, a 1 się wstrzy-
mał, 1 radny był nieobecny) – 
opowiada Zbigniew Ceglarski. 
– W poniedziałek (red. 21 maja) 
byłem bardzo rozczarowany i za-
skoczony, że w porządku obrad 
jednak znalazła się sprawa mo-
jego zwolnienia. Uważam, że to 
zemsta za brak mojej zgody na 
połączenie szkół.

Część radnych była przeciw-
na pozbawieniu Ceglarskiego 
pracy. Apelowali do pozostałych, 
aby wzięli pod uwagę, że jest on 
uznanym nauczycielem, a wysła-

nie go na emeryturę pomostową 
uniemożliwi mu wykonywanie 
zawodu który lubi. Stosunkiem 
głosów 7 za, 4 przeciw i przy 3 
wstrzymujących się – uchwała 
przeszła. Radni uznali, że przy-
czyna zwolnienie nie ma nic 
wspólnego z wykonywaniem 
mandatu. 

Starosta Krzysztof Maćkie-
wicz uchyla się od odpowiedzi, 
czy rzeczywiście rozmawiał z  
Ceglarskim o szansie na objęcie 
przez niego funkcji zastępcy dy-
rektora nowego zespołu szkół. 
Nie chce także rozmawiać o od-
czuciach radnego. 

- Rozmawiałem z panem Ce-
glarskim bardzo ogólnie, o tym, 
że w przyszłości można by te go-
dziny uzupełnić. Na dzisiaj ich 
nie ma – twierdzi starosta.

Radny Ceglarski będzie uczył 
do końca roku szkolnego. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Sesja Obrady Rady Powiatu 21 maja były bardzo burzliwe – społeczność szkoły we Wroniu czekała na decyzję w sprawie 
łączenia. Radny Ceglarski nie spodziewał się, że rada zgodzi się na jego zwolnienie 
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      Wałyczyk 

Samoloty na niebie i ziemi
Podniebne akrobacje modeli gigantów, oglądanie Wąbrzeźna z lotu ptaka, wystawa motocykli – to tylko część atrakcji II 
Rodzinnego Festynu Lotniczego. Impreza przyciągnęła tłumy – nie tylko miłośników lotnictwa. 

Wąbrzeźno jak na dłoni

Show pod niebem i na ziemi – 
tak najkrócej można opisać sobot-
nie wydarzenie w Wałyczyku. 

- To dobrze zorganizowana im-
preza, na której dla każdego znajdzie 
się coś ciekawego. Przyjechaliśmy 
tu grupą z paralotniami i będziemy 
latać. To świetny sport. Umożliwia 
bezpośredni kontakt z naturą – opo-
wiada Jarosław Balcerak z Olsztyn-
ka.

Paralotnie można było obejrzeć 
z bliska i porozmawiać o szczegó-
łach tego hobby z ich właścicielami. 
Najodważniejsi mogli polecieć ultra-
lekkimi samolotami lub motolotnią. 
Piękno Wąbrzeźna, z „lotu ptaka”, 
podziwiało wielu bawiących się na 
festynie. Nie tylko latające maszyny 
cieszyły się popularnością. Spore za-
interesowanie wzbudziła ekspozycja 
maszyn dwu- i czterokołowych.

- Wszyscy interesujemy się mo-
toryzacją, więc oprócz samolotów, 
zrobiły na nas wrażenie, motocykle i  

stare samochody. Po za tym podoba 
nam się muzyka i zespół taneczny. 
Dobrze, że pogoda dopisała  – mó-
wili Paweł, Mikołaj, Mateusz i Mar-
cin z Myśliwca.

Duże zainteresowanie budziły 
akrobacje zdalnie sterowanych mo-
deli samolotów. Niektóre z nich mia-
ły naprawdę imponujące rozmiary. 
W tym czasie na ziemi można było 
zobaczyć pokazy m. in. tancerek ze 
szkoły tańca „Flex” Kariny Rybszle-
ger czy wziąć udział w przeciąganiu 
liny.

- Przyjechaliśmy w odwiedziny 
do rodziny w Wąbrzeźnie i dowie-
dzieliśmy się o festynie. Podobał 
nam się pokaz pierwszej pomocy, 
zobaczyliśmy między innymi, jak 
pomóc dziecku, które się zadławiło 
– mówi Iwona Insadowska z Wło-
cławka.

Dla rodzin festyn był doskona-
łym sposobem na uczczenie Dnia 
Matki. 

- Podoba nam się ta impreza. 
Nieczęsto mamy okazję oglądać 
takie pokazy. Na synku największe 
wrażenie zrobiły samoloty i oczywi-
ście atrakcje dla dzieci – dmuchany 
zamek i trampolina – mówi Karoli-
na Kurasiewicz z Kurkocina, która 
swoje święto obchodziła w towarzy-
stwie najbliższych. 

Festyn odbył się w gospodar-
stwie agroturystycznym państwa 
Topolewskich w Wałyczyku. Jego 
organizatorem było Stowarzyszenie 
Wspierania Przedsiębiorczości Po-
wiatu Wąbrzeskiego, o atrakcje na 
niebie zadbał Czesław Rekowski. 
Pomysłodawców imprezy wspierali 
harcerze z Gimnazjum nr 1 i Szkoły 
Podstawowej nr 3, którzy przygoto-
wali różne gry i zabawy. Nad bez-
pieczeństwem uczestników czuwali 
strażacy-ochotnicy z Jarantowic 
i Wąbrzeźna.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Akrobacje zdalnie sterowanych modeli 
gigantów były bardzo efektowne 

Jarosław Balcerak, właściciel paralotni zachęca do pokonywania lęku przed lataniem 

Rodzinie Kurasiewiczów (mamie 
Karolinie, tacie Marcinowi, 3-letniemu 

Michałowi i rocznej Marcie) festyn 
bardzo się podobał 

Pawła, Mikołaja, Mateusza i Marcina 
z Myśliwca najbardziej na festynie 

interesowała motoryzacja 

Jeden z modeli podczas akrobacji stracił osłonę koła Jedną z atrakcji festynu były samoloty ultralekkie 
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Codziennie wychodzi na ulice, żeby pomóc uzależnionym wyjść z nałogu. Jeżeli uda mu 
się to z jedną osobą na dziesięć jest szczęśliwy. Zbigniew „Majster” Betlejewski zniechę-
cał wąbrzeską młodzież do sięgania po używki. 

      Wąbrzeźno

Przemówiło doświadczenie

Na dwugodzinne spotkanie 
zorganizowane 25 maja przez 
Miejską i Powiatową Bibliotekę 
Publiczną w sali kolumnowej 
Wąbrzeskiego Domu Kultury, 
przyszło 60 uczniów z klas trze-
cich gimnazjum i drugich liceum 
ogólnokształcącego. Najpierw 
obejrzeli film dokumentalny pt. 
„Break Out”, który opowiada hi-
storię grupy młodzieży z Torunia 
– TSE CREW, dla której taniec 
stał się alternatywą dla używek. 
Potem słuchali Zbigniewa „Maj-
stra” Betlejewskiego, streetwor-
kera, który  pracuje na ulicach, 

dworcach, w parkach. Wszędzie 
tam, gdzie mogą przebywać 
osoby potrzebujące pomocy. To 
dzięki jego wsparciu, młodzież 
z TSE CREW mogła zacząć reali-
zować swoje marzenia związane 
z tańcem. „Odciąga nas od złych 
rzeczy, a daje dobre” – tak o Maj-
strze mówili bohaterowie filmu. 

  Zbigniew Betlejewski sam 
przez wiele lat był uzależniony 
od narkotyków i alkoholu. Bez 
owijania w bawełnę i nie prze-
bierając w słowach, opowiadał 
wąbrzeskiej młodzieży o swoich 
doświadczeniach. Omówił skutki 

i konsekwencje działania narko-
tyków na własnym przykładzie. 
Przestrzegał przed tym co może 
się wydarzyć, gdy pod wpływem 
środków odurzających traci się 
kontrolę nad sytuacją. 

  Spotkanie zrealizowało Sto-
warzyszenie Międzynarodowe 
Centrum Zarządzania Informa-
cją ICIMSS z Torunia, w ramach 
projektu „Młodzi dla młodych”, 
współfinansowanego przez 
Urząd Marszałkowski. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

W spotkaniu uczestniczyli gimnazjaliści i licealiści z pedagogami. 

Kiedyś sam brałeś, dziś poma-

gasz innym z  wyjść z nałogu. Jaka 

jest twoja historia? 

- Gdy byłem dzieckiem bra-
kowało mi serdeczności. Ojciec był 
alkoholikiem, mama zmarła gdy 
miałem trzy miesiące, potem wy-
chowywały mnie kolejne mamy. 
Domem rządziły więc kobiety. A ja 
nie chciałem się poddać temu po-
rządkowi i mając 15 lat poszedłem 
na ulicę. Przez 24 lata swojego życia 
byłem miksomanem, czyli brałem 
wszystko co było dostępne w Polsce 
i zapijałem alkoholem. Próbowałem 
wbić się w różne subkultury. Sie-
działem w więzieniu. Półtora roku 
spędziłem w szpitalu z ziomami uza-
leżnionymi od palenia marihuany  
i widziałem jak wielu z nich nie było 
w stanie opuścić psychiatryka. Zali-
czyłem 8 ośrodków, w tym ostatnim 
opiekowało się mną 30 osób. Próbo-
wałem się powiesić. Kiedy to się nie 
udało, chciałem zakończyć życie zło-
tym strzałem (red. przedawkowanie 
narkotyku kończące się śmiercią), 
ale mnie uratowano. Wierzę, że Bóg 
się nade mną zlitował i dał mi szansę 
na ratowanie innych. W domu nie 
otworzyłem się na Jezusa, ale gdzieś 
po drodze to ziarno zostało zasiane 
i wydało plony. Postanowiłem wyjść 
do ludzi i uświadamiać im, czy wie-
dzą z jakim przeciwnikiem tańczą, 
bo gdybym ja wiedział, może bym 
w to nie wszedł. Jestem czysty od 18 
lat. 

Czym zajmuje się streetwor-

ker? 

- Rozmawia, zdobywa zaufanie, 
zawiera przyjaźnie z osobami uza-
leżnionymi. Nie zabieram niczego, 

Zbigniew „Majster” Betlejewski ma 59 lat, z czego 24 „sie-
dział” w uzależnieniu od narkotyków i alkoholu. Dziś jest 
streetworkerem. Nazywa siebie wojownikiem ulicy.

      Wąbrzeźno

Wojownik ulicy

nie donoszę na policję. Jedynie w sy-
tuacji, gdy jest zagrożenie życia np. 
ktoś planuje samobójstwo to muszę 
to zgłosić. Pokazuję ziomkom, że 
można robić coś innego niż ćpanie, 
np. rozwijać pasje. 

Co mówisz tym młodym 

ludziom, których odwiedzasz 

w szkołach? Niektórzy z nich mają 

już za sobą pierwsze eksperymen-

ty z narkotykami. 

- Nie dajcie się nabić w bu-
telkę uzależnienia. Konsekwencję 
życia, które prowadziłem, ponoszę 
do dziś. Mam zniszczoną wątro-
bę, prawdopodobnie będę umierał 
w męczarniach. Uszkodzony wzrok, 
mózg, serce, płuca. Narkotyki to 
jedno wielkie oszustwo. Zarówno 
tzw. miękkie i twarde to szambo. 
One działają jak wirus umiejscowio-
ny w psychice i ciele.

Czy według ciebie każdy może 

wyjść z uzależnienia?

- Nie każdy człowiek chce 
wyjść z nałogu, ale dopóki żyje za-
wsze jest szansa, żeby się zmienił. 
Miałem przyjaciela, który umierał 
na AIDS i dopiero na łożu śmierci 
powiedział, że żałuje tych dni, które 
zmarnował. 

Spotykasz się z osobami, które 

piją alkohol i biorą narkotyki. Nie 

kusi cię, żeby do tego wrócić?

- Nie mówię, że alkohol nie jest 
dla ludzi, ale nie jest dla mnie. Nie 
mam pociągu do używek, ale zdaję 
sobie sprawę z tego, że jeśli stracę 
czujność to mogę do tego wrócić. 
Dlatego dbam o swoje terytorium. 
Ludzie i Biblia dają mi powera. 

Rozmawiała 

Paulina Grochowalska

Nie dajcie się nabić w butelkę uzależnienia przestrzegał wąbrzeską młodzież Majster.

Spacer, rozrywka, zabawa i spotkanie z przyrodą, czyli Wąbrzeski Marsz na Orientację to 
przyjemny sposób na wykorzystanie wolnej soboty. 

      Wąbrzeźno

Z mapą i kompasem na spacer

Marsz organizuje Stowarzy-
szenie „Inicjatywa” oraz 77 Druży-
na Harcerska  „Zbuntowani”. Start 
przewidziano na godzinę 10.00, 2 
czerwca, w Zespole Szkół we Wro-
niu.

- Drużyny harcerskie startują 
w swoich kategoriach. Pozosta-
łe osoby, chcące sprawdzić swo-
je umiejętności w terenie, mogą 
wziąć udział w kategorii „open”. 
Nie będzie w niej podziału ze 
względu na wiek. W tej zabawie 
każdy uczestnik wygrywa. Jego 
zwycięstwem jest  zdobycie no-
wych umiejętności: posługiwania 
się mapą, lokalizacji miejsca na 
mapie, orientacji w terenie, lo-

gicznego myślenia. Szczególnie 
zapraszamy rodziców z dziećmi 
– zachęca Łukasz Gościński, tzw. 
„budowniczy tras”, który odpowia-
da za organizację marszu.  Udział 

Kompas kieszonkowy
należy zgłosić przed rozpoczęciem 
imprezy. Osoby niepełnoletnie 
muszą mieć zgodę rodziców lub 

być pod opieką osoby dorosłej. 
Regulamin marszu dostępny jest 
na stronie: www.klubwloczykij.pl. 
Więcej informacji można uzyskać 
pod nr 602 244 910, lub pisząc na 
adres e-mail: l.goscinski@wp.pl 

  Marsz na Orientację jest frag-
mentem większej imprezy, I Zlotu 
Drużyn Harcerskich „NEW VAM-
BRES”, organizowanego przez wą-
brzeskie drużyny harcerskie i gro-
mady zuchowe. Zlot rozpocznie 
się 1 czerwca i potrwa do niedzie-
li. W programie są m.in. zajęcia 
w szkole, wykonywanie zadań na 
trasach i w terenie oraz uroczysty 
apel. 

Paulina Grochowalska 
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W wąbrzeskiej Filii dla Dzieci Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej zakończyła się 
kolejna edycja Bibliotecznej Akademii Malucha. Natomiast w ramach Ogólnopolskiego 
Tygodnia Bibliotek w filii gościli trzecioklasiści ze Szkoły Podstawowej nr 2.

      Wąbrzeźno

Wizyty maluchów w bibliotece

Biblioteczna Akademia Ma-
lucha to program edukacyjny, 
który �lia Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej realizuje wspól-
nie z przedszkolami i szkołami 
w Wąbrzeźnie od 2007 roku. Pro-
gram skierowany jest do dzieci 
z Przedszkola Miejskiego „Bajka” 
oraz grup „0” szkół podstawo-
wych. Spotkania odbywają się od 
września do maja, w bibliotece 
dziecięcej. Mają one na celu prze-
konanie maluchów, że czytanie to 
przyjemność i zachęcenie ich do 
zapisywania się do biblioteki.

Na zajęciach dzieci poznają 
nowe książeczki i występujących 
w nich bohaterów oraz krótkie 
biogra�e autorów. Wszystkie gru-
py otrzymują zadania do wyko-
nania w przedszkolu (np. album, 
plakat lub portret bohatera) oraz 

muszą poznać treść całej książecz-
ki, którą na zajęciach omawiała 
bibliotekarka Dorota Sionkow-
ska. Maluchy mogą się wykazać 
znajomością omawianych na po-
przednim spotkaniu książeczek, 
w tzw. „Małym egzaminie”.

Spotkania kończą się „Miej-
skim Konkursem dla Sześciolat-
ków”, który w tym roku odbę-
dzie się 4 czerwca w Wąbrzeskim 
Domu Kultury. 

Tematem tegorocznej edycji 
zajęć w Bibliotecznej Akademii 
Malucha było poznawanie przy-
rody poprzez literaturę dziecięcą. 
Głównym bohaterem był Krasnal 
Henio, który opowiada o swoich 
przyjaciołach – sroce, wiewiórce, 
wróbelku, motylku, biedronce. 

Podczas trwania Ogólnopol-
skiego Tygodnia Bibliotek (8-15 

maj) w książnicy przeprowadzo-
no lekcje biblioteczne z poka-
zem multimedialnym pt. „Droga 
książki od pisarza do czytelnika.” 
Dzieci dowiedziały się kim jest 
autor, wydawca, redaktor i dru-
karz . W zajęciach uczestniczyły 
klasy trzecie Szkoły Podstawowej 
nr 2. 

- Po tych spotkaniach więcej 
dzieci przychodzi do biblioteki, 
co nas bardzo cieszy – mówi Do-
rota Sionkowska. 

W maju wąbrzeską Filie dla 
Dzieci odwiedziły również ma-
luchy z „zerówki” i pierwszaki 
z Zespołu Szkół w Myśliwcu. 
Dowiedziały się jak funkcjonu-
je biblioteka i jak wypożycza się 
książki. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

„Kubusie Puchatki” z „Bajki” na 
ostatnich zajęciach Akademii Malucha 

otrzymały dyplom za znajomość książki 
„A kto to? Biedronka”

Jakie etapy musi przejść książka, aby trafić do czytelnika? – uczniowie klas 
trzecich z „Dwójki” już wiedzą

Przedszkolaki z „Bajki” na zajęciach Akademii Malucha

Dzieci z Zespołu Szkół w Myśliwcu odwiedziły w maju wąbrzeską bibliotekę

      Wąbrzeźno

Nowa droga gotowa
Rowerzyści, rolkarze, miłośnicy nordic walking i spa-
cerowicze będą pierwszymi osobami, które prze-
testują nową drogę między osiedlami Marysieńka Ê
i Niedziałkowskiego.

Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 12.00 na ul. Okrężnej. 
Wszyscy, którzy chcieliby prze-
maszerować lub przejechać np. na 
rowerze, cały nowy odcinek ulicy 
Bukowej powinni się tam zjawić 
najpóźniej o godz. 11.45.

Na nowo wybudowanym 
parkingu, na ulicy Bukowej - od 
strony ul. Grabowej, władze mia-
sta przetną wstęgę, a ks. Kazimierz 
Śmigiecki poświęci nową drogę. 

- Jestem bardzo zadowolony, 
jest gdzie pospacerować. Na pew-
no będziemy jeździć na rowerach 
– mówi Adam Kopiczyński, które-
go spotkaliśmy tam w poniedzia-
łek na spacerze z rodziną. 

- Dzieci będą mogły odwie-
dzać kolegów. Zabierzemy ze sobą 
rower i przyjdziemy na otwarcie 
– dodaje żona pana Adama - Jo-

lanta. 
Budowa drogi rozpoczęła się 

we wrześniu 2011 roku. Powstało 
ponad 900 metrów jezdni, parking 
i ścieżka rowerowo-piesza. Za-
montowano wzdłuż niej 19 lamp. 
Wartość projektu to ok. 1 mln 700 
tys. zł, z czego 50% to środki z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego, a reszta pochodzi 
z budżetu miasta. Oprócz tego 
miasto poniosło dodatkowe kosz-
ty: podbudowy ulicy Bukowej, 
budowy parkingu i chodników 
na starym odcinku ulicy Buko-
wej. Wykonawcą inwestycji była 
wąbrzeska �rma Drobud. 28 maja 
odbył się odbiór techniczny nowej 
drogi. 

Paulina Grochowalska, 

fot. PG, Anna Borowska

Odcinek nowej drogi, którą będą mogli przetestować mieszkańcy zaznaczony na 
zielono

Jolanta i Adam Kopiczyńscy z synkiem Wojtkiem spacerują ulicą, która wreszcie 
połączyła dwa osiedla 

28 maja - komisja techniczna podczas odbioru technicznego 
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      Wąbrzeźno

A ja wolę moją mamę
Za co kochają swoje mamy? Na to pytanie odpowiedziały nam dzieci nagrodzone  w kon-
kursie plastycznym zorganizowanym przez Wąbrzeski Dom Kultury z okazji Dnia Matki.

Na konkurs wpłynęły 64 
portrety mam przedszkolaków 
i uczniów szkół podstawowych. 
Laureaci i wyróżnieni przybyli po 
odbiór nagród 25 maja, oczywi-
ście w towarzystwie swoich rodzi-
cielek. Pierwsze miejsce w katego-
rii „przedszkola” zajęła Kornelia 
Kolczyńska z wąbrzeskiej „Bajki”. 

- Mama kocha przez cały rok, 
ładnie mnie ubiera, dobrze karmi, 
czyta książki, całuje na dobranoc 
– wymienia, jednym tchem, Klara 
Drozdalska która zajęła II miejsce. 
- Bardzo mamę kocham. Zrobiłam 
już na Dzień Matki laurki i zaśpie-

wałam piosenkę, której nauczyłam 
się w przedszkolu – mówi Marysia 
Turbak z Przedszkola Miejskiego 
w Wąbrzeźnie, laureatka III miej-
sca. 

  Wyróżnienia odebrali: Zu-
zanna Borsuk i Angelika Dąbrow-
ska z Ryńska i Wojtek Sumiński 
z wąbrzeskiej „Bajki”. 

- Moja mama Kasia jest naj-
ukochańsza na świecie, robi pysz-
ne kluski z twarogiem i zupkę po-
midorówkę. Lubi się ze mną bawić 
– zapewnia 5-letni Wojtuś. 

  W kategorii „szkoły podsta-
wowe” I miejsce zajęła Anna Soło-

wiej ze szkoły w Zieleniu. 
- Bez względu na to ile ma się 

lat, mamy potrzebuje się tak samo 
– mówi 13-letnia Sandra Przybyl-
ska z SP Zieleń, zdobywczyni II 
miejsca w kategorii „szkoły pod-
stawowe”. 

  Trzecie miejsce zdobyła Da-
ria Barańska, reprezentująca Wło-
cławskie Centrum Kultury. Wy-
różnione zostały Natalia Muller 
z Dębowej Łąki i Alicja Nowocień 
ze Szkoły Podstawowej w Jaranto-
wicach. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Dzieci i młodzież nagrodzona i wyróżniona w konkursie „Moja mama” 

13-letnia Sandra Przybylska Marysia Turbak pokazuje swoje dzieło – portret mamy Agnieszki Praca Sandry Przybylskiej

5-letni Wojtek Sumiński z mamą Kasią 

Klara Drozdalska z mamą Małgosią 
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       Żywienie

Pyry w menu
Kilka wieków temu były podstawą żywnienia mieszkańców 
Irlandii. Obecnie, na skutek niskich cen skupu, mogą sta-
nowić dobrą alternatywę dla diety opasów. Mowa o ziem-
niakach.

      Środki ochrony roślin

Strzeż się fałszywek
Fałszywe pieniądze, odzież czy obuwie łudząco podobne do oryginałów znanych marek 
– to zjawiska już znane na rynku. Nowością są podrabiane środki ochrony roślin. Mają 
jedną zaletę: są tanie. Wad jest o wiele więcej.

       Impreza

Dni Pola już niedługo
Organizowane od lat w Grubnie koło Chełmna Kujawsko-Pomorskie Dni Pola przyciągają 
rzesze rolników, którzy mają niepowtarzalną okazję porównania poszczególnych odmian 
w warunkach produkcyjnych na przełomie wiosny i lata. W tym roku impreza odbędzie się 
16 i 17 czerwca.

Nielegalne, podrabiane środki 
ochrony roślin stanowią zagro-
żenie dla zdrowia człowieka i dla 
środowiska. Nie podlegają regula-
cjom prawnym, nie są poddawane 
żadnym badaniom (toksyczności, 
skuteczności). Nie wiadomo, jakie 
substancje chemiczne zawierają 
i jakie jest ich działanie oraz od-
działywanie na uprawy, środowi-
sko i, co najważniejsze, na zdrowie 
człowieka.

Skutki działania nielegalnych 
produktów mogą być różne - od 
braku skuteczności, przez znisz-
czenie sprzętu, do całkowitego 
zniszczenia plonu. Dlatego specja-
liści przypominają, że należy sto-
sować tylko legalne, zarejestrowa-
ne środki ochrony roślin.

Rolnik, decydując się na kup-
no środków ochrony roślin, powi-
nien to robić w autoryzowanych 
punktach sprzedaży, wystrzegać 
się handlu obwoźnego oraz pa-
miętać o dowodzie zakupu.

Cechy produktu, które mogą 
świadczyć o fałszerstwie, to m. in. 
atrakcyjna – obniżona cena, słaba 
jakość opakowania, np. łatwo od-

kształcające się, etykieta-instruk-
cja słabej jakości (mało czytelny 
lub rozmazany nadruk), często 
tylko w języku obcym, brak daty 
produkcji i numeru partii na opa-
kowaniu, brak hologramów.

Koncerny chemiczne bronią 
się przed podrabianiem swoich 
produktów. Przede wszystkim 
zmieniają opakowania produktów 
na trudniejsze do skopiowania. 
Etykiety mają również kody kre-
skowe. Dodatkowo każde opa-
kowanie jednostkowe opatrzone 
jest hologramem, czyli znakiem 

zmienno-optycznym o średnicy 2 
cm. Wzór hologramu jest zastrze-
żony.

Dodatkowym zabezpiecze-
niem oryginalności produktów 
jest system kontroli nad etykieta-
mi. Wszystkie traktowane są jak 
druki ścisłego zarachowania. Są 
dokładnie przeliczone, ponume-
rowane i dostarczone do konfek-
cjonera towaru w liczbie odpowia-
dającej zamówieniu. Etykiety mają 
dodatkowe, ukryte zabezpieczenie, 
znane tylko producentowi.

Piotr Wołyński

Ziemniaki paszowe kosztu-
ją od 8 do 10 groszy za kilogram, 
a zboża paszowe 90 groszy za ki-
logram. Rachunek jest prosty. 
Ziemniaki stają się częścią diety 
bydła, ale należy je podawać roz-
sądnie. Surowych w żywieniu by-
dła mlecznego raczej nie powinno 
się stosować, bo mają właściwości 
tuczące. Jedynie można je wpro-
wadzić do dawki żywieniowej dla 
krów wysokowydajnych, będących 
w złej kondycji. Wówczas najlepiej 
nie przekraczać kilku kilogramów 
dziennie. To, co nie jest wskazane 
dla bydła mlecznego, znakomicie 
nadaje się do żywienia opasów, 
szczególnie gdy ceny ziemniaków 
są niskie. Warzywo to jest paszą 
objętościową soczystą i chętnie 
zjadaną przez zwierzęta. Jednak 
należy pamiętać, że ze względu na  
skrobię i inne cukry, które łatwo 

fermentują w żwaczu, stosownie 
ich jako jedynej paszy i w nad-
miernych ilościach powoduje 
wzdęcia i odbija się niekorzystnie 
na układzie pokarmowym i zdro-
wiu zwierząt.

Maksymalna dawka ziemnia-
ków dla bydła opasowego nie po-
winna przekraczać 25 kilogramów 
dziennie. Problemem w przy-
padku ziemniaków jest również 
wycofywanie ich z diety. Raz 
wprowadzone do menu opasów, 
nie mogą być błyskawicznie z nie-
go wyeliminowane. Powinno to 
trwać 2-3 tygodnie. Częste zmia-
ny pasz wpływają na pogorszenie 
efektywności produkcji. Ekwiwa-
lent energii metabolicznej jednego 
kilograma jęczmienia odpowiada 
ok. 3 kilogramom surowych ziem-
niaków.  

(pw)

Dni Pola szczególnie zacieka-
wią plantatorów, którzy w Grubnie 
będą mieli możliwość przyjrzenia 
się kilkuset odmianom zbóż, ziem-
niaków, roślin strączkowych i ener-
getycznych. Będzie też okazja, by 
porozmawiać ze specjalistami, któ-
rzy te odmiany wyhodowali, a póź-
niej chronili.

Na wystawie rolniczej zapre-
zentowany zostanie najnowocze-
śniejszy sprzęt do uprawy roli, 
siewu i ochrony roślin oraz zbioru 
i przechowywania plonów. Z boga-
tą ofertą przyjadą producenci środ-
ków ochrony roślin, pasz, nawo-
zów, preparatów weterynaryjnych, 
materiałów budowlanych, wyposa-

Ziemniaki to coraz bardziej kuszący rodzaj paszy dla opasów

      Innowacje

Minikiwi
Minikiwi to potoczna nazwa rośliny o nazwie Aktinidia. Jest 
ona uprawiana u nas głównie ze względów estetycznych, 
ale niektórzy zarabiają na sprzedaży jej owoców.

Minikiwi jest na razie upra-
wiane głównie na własne potrze-
by przez ogrodników i amatorów. 
Jednak producenci tego owocu 
liczą, że znajdzie się dla niego 
miejsce na polskim rynku. Z 1 
ha plantacji, podczas korzystnego 
roku, można zebrać od 4 do 6 ton 
owoców. Przewiduje się, że 1 kg 
minikiwi będzie kosztował tyle, co 
kilogram borówki amerykańskiej. 
A ta jest owocem dość drogim, 
który w sezonie sprzedawany był 
średnio za ok. 14 - 16 zł/1 kg. Ła-
two więc obliczyć, że z 10 ha plan-
tacji, można zebrać towar o warto-
ści 840 tys. zł!

 Aktinidia jest rośliną dość 

mało wymagającą oraz odporną 
na choroby i szkodniki. Lubi sta-
nowiska ciepłe, ale nie w pełni 
słoneczne. Miejsca te powinny 
być osłonięte od wiatru. Aktini-
dia owocuje głównie na młodych 
przyrostach, wyrastających z ubie-
głorocznych pędów. Te ze starych 
pędów zwykle wcale nie owocują. 
Oznacza to, że roślinę tę trzeba ciąć 
bardzo mocno. Aby owocowała, 
należy wymieniać przynajmniej 
2/3 pędów. Co 3–4 lata powinno 
się wykonać także cięcie odmła-
dzające, które dobrze wpływa na 
kwitnienie i owocowanie rośliny.

(pw)

      Przepisy

Niezmienna renta
Renta strukturalna ma pewną wadę - nie podlega waloryzacji. To oznacza, że nawet w cza-
sie szalejącej inflacji pozostanie na tym samym poziomie.

Krajowa Rada Izb Rolniczych 
wystąpiła do resortu rolnictwa 
z zapytaniem czy nie byłoby moż-
liwości waloryzacji rent struktural-
nych. Niestety, okazało się, że nie. 
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi podkreśla, że renty struktural-
ne przyznane rolnikom w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2007-2013 różnią się od 
świadczeń emerytalno-rentowych 
przyznawanych na podstawie prze-

pisów o ubezpieczeniu społecznym. 
Każdy rolnik, przechodząc na rentę 
strukturalną, indywidualnie i samo-
dzielnie podejmuje decyzję, akcep-
tuje rentę z wszystkimi jej plusami 
i minusami. Podstawowa wysokość 
pomocy wynosi 1013 zł. Wysokość 
renty strukturalnej może zostać 
zwiększona o 676 zł, jako dodatek 
na małżonka oraz o kolejne 102 zł, 
jeżeli rolnik przekaże gospodarstwo 
rolne o łącznej powierzchni użyt-

ków rolnych większej niż 10 ha oso-
bie poniżej 40 roku życia. 

W ramach wcześniejszych 
naborów wniosków o przyznanie 
renty strukturalnej, przeprowadzo-
nych w latach 2008 i 2009, wysokość 
renty strukturalnej była uzależniona 
od aktualnego poziomu świadczeń 
emerytalnych, co oznaczało okre-
sową jej waloryzację. Teraz przepisy 
się zmieniły.

(pw)

żenia pomieszczeń inwentarskich, 
urządzeń grzewczych i innych ar-
tykułów dla gospodarstw rolnych.

Na towarzyszącym wystawie 
kiermaszu kupić będzie można 
materiał szkółkarski, wyroby rę-
kodzielnicze, artykuły spożywcze 
i wiele innych.

(pw)

Odkryty przez policję magazyn podrabianych środków
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Opiekunki Niemcy 662162137

Sprzedam działkę rzemieślniczą, 
budowlaną w Wąbrzeźnie 1292 m tel. 
604397052

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. Cena 
20-80 zł/szt. Ukorzeniony w pojem-
nikach, dekoracyjny, na kolorystykę 
k/Golubia-Dobrzynia tel. 566832258 
kom. 669099785.

Sprzedam mieszkanie 50 m2 2 pokoje 
Mestwina Wąbrzeźno 604191464

Sprzedam mieszkanie 72,6 m2 
3-pok. Wąbrzeźno. Marysieńka. Tel 
513081628.

Sprzedam mieszkanie kamienicę o 
pow. 68 m2, bezczynszowe, parter 
cena 130000. tel 604 976 891

Naprawa sprzętu elektronicznego, 
telewizory LCD-LED tel. 506931940

Świadectwa energetyczne budynków 
tel. 666-035-507

Sprzedam mieszkanie 62 m2 4-po. 
Wąbrzeźno tel. 500-147-912

Sprzedam kanapę rozkładaną 2 
osobowy stan bdob 400 zł W-no tel. 
692-377-768

Sprzedam mieszkanie w kamienicy 
o pow. 68 m2 bezczynszowe, parter 
cena 130 000 zł tel. 604-97-68-91

Sprzedam garaż murowany 18 m2 
oraz miejsce pod 2 garaże całkowita 
powierzchnia działki 130 m3 Wą-
brzeźno 517-907-898

Wynajem limuzyny tel. 609-613-247 
www.cezarlima.cba.pl

Z Oriflame jako konsultantka: doro-
bisz, zarobisz. Wyślij sms na numer 
603-959-031 z imieniem i nazwi-
skiem. Oddzwonimy.

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie działka 5600 m2 w miejsco-
wości Uciąż, Stajnia 200 m2 3 garaże, 
łącznie 200 m2 tel. 503-59-69-79

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 2009, 
Chrysler Voyager 2,5 TDI 1998, Rover 
200 1998 tel. 693386485

 

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
Możliwość dowozu 605-739-200

Sprzedam dom w Jaworzu k/Wąbrzeź-
na tel. 668-665-232

Sprzedam udział w wys. ½  części 
praw włas. Do gruntu o pow. 1 ha 
w Pływaczewie. Dz. Ew. 152/5 cena 
15000 zł tel. 601-529-381

Wynajmę mieszkanie 50 m2 na osie-
dlu Ptasim tel. 603-200-192

Sprzedam dom jednorodzinny Wą-
brzeźno nad jeziorem 788-358-007

Wynajmę mieszkanie w Bydgoszczy o 
pow. 38 m2 tel. 501-594-334

Kury nioski – białe, sasex, kokoszki, 
Szafarnia 728557215, 696 389 150.

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, 
hipoteczne, firmowe. Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla rolników. 
Tel. 503460056, 606470207 

Ubezpieczenia indywidualne i grupo-
we. Tel. 503460056 

Sprzedam Hondę Civic 1,5 90 KM 
rok. Prod. 1992, LPG pełna elektr. 
alufelgi, do poprawek lak. Cena 1800 
zł tel. 600-483-434

Sprzedam mieszkanie 2 pokoje 50 m2 
CO opomiarowane bezczynszowe tel. 
604-191-464

Wynajmę lokal handlowy 98 m2 1 
Maja tel. 604-191-464

Zabezpieczenie nieruchomości przed 
licytacją komorniczą tel. 660-964-137

Skupuję złom akumulatory, stare 
zużyte auta transport 783-041-261

Sprzedam mieszkanie 3 pok. 72,6 m2 
Wąbrzeźno 781-023-856

Lokal do wynajęcia Wąbrzeźno 1 maja 
63 tel. 604-541-339

Sprzedam łóżeczko dla dziecka z ma-
teracem 120 zł, gratis, fotelik do 13 
kg, pościel do łóżeczka, 607-573-969

Sprzedam pół domu + garaż w Wą-
brzeźnie tel. 795-182-202

Sprzedam do zadbany z budynkami 
gospodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie Piórkowo tel. 698-026-654

Pożyczki chwilówki oddłużania tel. 
660-964-137

Wieś, 120/1400 m2 do adapt. Na 
dom lub dz. gosp. wsz. Media st. 
dobry 502-235-822

Sprzedam działkę uzbrojoną 705 m2 
w Wąbrzeźnie ul. Sokola 56/687 11 
26

Sprzedam wełnę Rocwol (100mm) – 
94,5 m2 Toproc (150 mm) 61 m2 tel. 
666-578-032

Wąbrzeźno dom bliźniak z 82 r. 
110/400 m2 239 tys. tel. 603-833-
743

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 
16V. Rok Produkcji 2002. Stan bardzo 
dobry. Przebieg 127000. Telefon 668 
771 105

R E K L A M A
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Nad życie”. To oparta na faktach opowieść 
o Agacie Mróz, odnoszącej sukcesy siatkarce, która w 2008 roku prze-
grała walkę z białaczką. Miała wówczas 26 lat. Talent sportowy objawił 
się u niej, gdy była jeszcze w podstawówce. Jej kariera rozwijała się 
błyskawicznie. Była wielokrotną reprezentantką Polski w siatkówce. 
Mimo że choroba dała o sobie znać już w 2000 roku, nie przeszko-
dziła jej w osiąganiu kolejnych sportowych sukcesów. W 2007 roku 
Agata Mróz poślubiła Jacka Olszewskiego. W 2008 roku urodziła się 
im córka Liliana. Oprócz Olgi Bołądź w roli Agaty Mróz oraz Michała 
Żebrowskiego, który zagrał męża siatkarki, Jacka Olszewskiego, w ob-
sadzie są m.in.: Danuta Stenka (jako doktor Bielecka, lekarka walcząca 
o życie Agaty Mróz), Marek Kasprzyk, Hanna Konarowska, Andrzej 
Mastalerz, Maria Gładkowska i Przemysław Cypryański.

W „Nad życie” dostajemy dokładnie to, czego moglibyśmy się po 
�lmie o Agacie Mróz spodziewać. To historia ogromnego poświęce-
nia, która ma nas wzruszyć i sprawić, że podczas seansu ubożsi bę-
dziemy o kilka paczek chusteczek. Nie jest to �lm sportowy, ponieważ 
siatkówka jest tu praktycznie nieobecna. Nie jest to też biogra�a Agaty 
Mróz, gdyż twórcy skupili się wyłącznie na ostatnim fragmencie życia 
siatkarki. To raczej historia wielkiej miłości – do męża, córeczki, ży-
cia. 

„Nad życie” to przystępnie opowiedziana, przekonująco zagra-
na, ale przede wszystkim poruszająca historia. No bo i o wzruszenia 
głównie tu chodzi. Agatę Mróz (w tej roli Olga Bołądź) pierwszy raz 
widzimy na jednym z meczów, ale naprawdę poznajemy dopiero na 
narciarskim wypadzie. W interpretacji Olgi Bołądź Mróz jest lekko 
szaloną, z optymizmem podchodzącą do życia dziewczyną. Świetną 
siatkarką i świadomą swojej seksualności kobietą, no bo i mistrzostwo 
Europy zdobędzie, i zapozuje do magazynów dla mężczyzn. 

Film nie miesza się w politykę, choć mimo wszystko ciężko od 
niej uciec. Obraz w reżyserii Anny Pluteckiej-Mesjasz zapewne przy-
padnie do gustu przeciwnikom aborcji, niemniej warto zaznaczyć, że 
ważniejsze od podjętej przez Mróz decyzji wydaje się być to, że w ogó-
le taką decyzję podjąć mogła. A, jak wiemy, co bardziej radykalni prze-
ciwnicy aborcji takiego wyboru kobietom nie dają, decydując za nie. 
Tym samym przesłanie �lmu można odczytywać zupełnie odwrotnie: 
dajmy kobietą wybór, niech same decydują o swoim życiu. 

Twórcy „Nad życie” dalecy są jednak od oceniania decyzji Agaty 
Mróz, która ryzykując własnym życiem postanowiła urodzić. Przed-
stawiają po prostu jej poruszającą historię. I jeśli coś w tej historii 
przeszkadza, to tylko dwie, trzy niepotrzebne sceny, jak choćby trącą-
cy nachalną symboliką fragment ze zburzeniem przez Jacka (Michał 
Żebrowski) ściany czy przerysowany seks przy kominku. Trudno się 
oprzeć wrażeniu, że przedstawiona historia obroniłaby się bez podob-
nych ozdobników. 

W „Nad życie” ponad wszystko inne chodzi o wzruszenia. Kto je 
lubi – wyjdzie z seansu więcej niż zadowolony. Kto nie, temu zostaje 
inne wzruszenie – wzruszenie ramion. 

Krzysztof Czapiga, �lm.onet.pl
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 31 maja – 5 czerwca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Tempo w pracy za-

cznie powoli spadać. 
Okaże się, że bardziej 

skupiasz swoją uwagę na urlopie, wyjeździe 
służbowym niż walce o finanse. Warto wy-
korzystać nowe perspektywy, jakie niespo-
dziewanie otworzą się przed Tobą i Twoją 
działalnością. Wiele zależeć będzie obecnie 
od Twojej aktywności, odwagi i rozwagi. Je-
śli nie jesteś sam, to dobry czas na powrót 
do sielanki uczuć.

Ryby (20.02.-20.03.)
Raz stajesz na równe nogi, 
innym razem odczuwasz roz-

drażnienie i zniecierpliwie-
nie. Skieruj swoje wysiłki na 
pracę. Natomiast w weekend 

oszczędzaj siły. Zadbaj wtedy o wypoczy-
nek. Jeżeli możesz sobie na to pozwolić, 
wyjedź na jakiś czas. Jeśli jesteś wolna, 
nie spiesz się ze ślubem, chyba że masz już 
wyznaczoną datę. Nie jest to dobry okres na 
ważne życiowe decyzje.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Na początku tygodnia po-
winieneś bardziej niż zwy-
kle zająć się sferą finanso-
wą i zawodową życia. Nie 
zmieniaj też pomysłów na 

zrobienie fortuny. Wszystko idzie zgodnie 
z planem. Wystarczy uzbroić się w cierpli-
wość. Zacznij kontrolować swoje samopo-
czucie i zadbaj o lepszy stan zdrowia. Myśli 
o przemijaniu będą zniekształcać Twoją oce-
nę spraw miłości i partnerstwa.

Rak (22.06.-22.07.)
W tym tygodniu sytuacja  
w pracy znacznie się zmie-
ni. Dobrze odnajdziesz się 
w nowych warunkach. Mo-
żesz zagrać va banque w fi-

nansowej sferze życia. Ten nie wygrywa, kto 
nie ryzykuje. Wykorzystaj aurę gwiazd i za-
ufaj swym uczuciom. Masz otwarte drzwi ku 
romantycznym i idealistycznym przeżyciom. 
Od Ciebie zależeć będzie wszystko w spra-
wach partnerskich i sercowych.

Lew (23.07.-23.08.)
Wykorzystaj przychylną 
aurę gwiezdną w pracy. 
Jednak nie przyspieszaj 
ważnych decyzji. Wszystko 
ułoży się po Twojej myśli. 

Nie czyń hazadrowych kroków finanso-
wych. Lubisz wokół siebie roztaczać ro-
mantyczny nastrój, więc zadbaj o to, by 
spotkania sercowe miały taki charakter. 
Z dużą rozwagą w tym tygodniu powinie-
neś traktować sprawy sercowe.

Waga (23.09.-22.10.)
Wiele trudnych spraw 
w pracy zacznie się 
powoli wyjaśniać. Nie 

należy się jednak spieszyć. Lepiej czekać 
na rozwój wydarzeń. Powinno ułożyć się 
korzystnie. Twoja dobra forma fizyczna 
i psychiczna jest warunkiem koniecznym 
dla powodzenia w Twej działalności. Skup 
swoją uwagę tylko na rozwiązywaniu pro-
blemów istotnych dla Twej egzystencji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Na początku tygodnia 
wycisz się i nie pokazuj 
innym, że dużo pracujesz. 
Przesuń ostateczne decyzje 
dotyczące pracy i material-

nej sfery życia. Mimo swojej dużej intuicji, 
często popełniasz błędy przez nerwowość 
i zbytnie uleganie stresom. Także teraz się 
wahasz, denerwujesz i nawet rozpaczasz. 
Nikt nie lubi słuchać ciągłych narzekań. 
Zrelaksuj się.

Strzelec (23.11.-21.12.)
W tym tygodniu zacznie się 
Twój trudny okres astrolo-
giczny, więc nie spiesz się  
z poważnymi decyzjami ży-

ciowymi, nawet jeśli odczuwasz potrzebę 
działania, walki czy wprowadzenia zmian 
w swoim życiu. Uważaj, kogo wybierasz na 
wspólnika i współpracownika. Zła decyzja 
może przynieść w przyszłości rozczarowa-
nie. Troska o zdrowie powinna znaleźć się 
teraz na pierwszym miejscu.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Ten tydzień zmusi Cię do 
przemyśleń i do lepszego 
przystosowania się do re-
aliów życiowych. Postaraj 
się o jak najbardziej obiek-

tywną ocenę sytuacji. Uważaj obecnie z no-
wymi pomysłami finansowymi i zawodowy-
mi. Rozważ je jeszcze raz bardzo dokładnie. 
Najlepiej nie podpisuj żadnego dokumentu, 
zwłaszcza dotyczącego materialnej stery 
Twojego życia.

Byk (21.04.-21.05.)
Wykorzystaj ten tydzień 
aktywnie! Twoja intuicja 
jest mocna, działaj bez 
obaw, że zbłądzisz. Decy-
zje ważne dla Twej pracy 

i finansów będą skuteczne i pomyślne. Nie-
bezpieczne i szybkie, nietypowe kroki mogą 
teraz pogłębić Twoje problemy osobiste, 
zamiast je rozwiązać. Jeśli chcesz poprawić 
stosunki z osobą, którą kochasz, zaplanuj 
wspólny odpoczynek.

Panna (24.08.-23.09.)
Przez cały tydzień będzie Ci 
sprzyjała aura w sprawach 
zawodowych i finansowych. 
Możesz podjąć ważne de-
cyzje bez obawy o ich złe 

skutki w przyszłości. W pracy możesz liczyć 
na wypróbowanych przyjaciół. Postaraj 
się spojrzeć na swoje problemy osobiste 
z dystansem. Szlachetność w stosunku do 
bliskiej Ci osoby zaskoczy Twoje otoczenie. 
Tak trzymaj!

Czwartek 31.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 01.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 02.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 03.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

11/16/18
4/12/13

10/15/17
4/12/14

10/15/18
4/12/13

11/16/19
8/13/15

1002 hPa
1000 hPa

996 hPa   
996 hPa

997 hPa
1000 hPa

1001 hPa
1002 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

10 km/h
5 km/h

9 km/h
16 km/h

21 km/h
16 km/h

16 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

4,6 mm
0 mm

0,6 mm
0 mm

0 mm
0 mm
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

– Wiem, że to tylko formalność – 
mówi młody, nowoczesny człowiek 
do ojca swojej dziewczyny, – ale 
chciałbym prosić o rękę pańskiej 
córki. 
– Kto Ci powiedział, że to jest tylko 
formalność?! – piekli się jej ojciec. 
– Ginekolog... 

Rozmawiają dwie sąsiadki. 
– Mój mąż to jest jak słońce...
– Co ty opowiadasz? Po tylu latach 
małżeństwa?
– Ano, tak. Jak zajdzie wieczorem do 
knajpy, to dopiero rano z niej wycho-
dzi.

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja chęć samorealiza-
cji będzie przeogromna, 
ale też mogą piętrzyć się 
niespodziewane przeszko-

dy w różnych dziedzinach 
życia. Skup się na pracy i finansach. Przerwa 
w interesach może opóźnić Twoje przyszłe 
szanse na sukces! Będziesz czuł mocną 
potrzebę dzielenia się swoimi problemami 
z bliską osobą. Warto się na to zdecydować. 
Doprowadzisz uczucia do równowagi.
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Sposób wykonania:

Sałaty rozłożyć na półmisku. Buraka ugotować, obrać, pokroić na kawałki, zmiksować z 2 łyżkami oliwy i 2 łyżkami 
soku z limonki. Doprawić solą oraz pieprzem. Ser pokroić na około 8 plasterków, podsmażyć na suchej patelni 
teflonowej do zbrązowienia. Rozłożyć na sałacie, udekorować burakowym puree.

HALLOUMI WEDŁUG NIGELLI

Składniki: 

kostka sera halloumi (do kupienia np. w Lidlu)    1 burak
paczka mieszanki sałat      sok z limonki
oliwa        sól, pieprz

Sposób wykonania:

Jajka roztrzepać z solą. Bułkę wymieszać z migdałami. Ser pokroić na 4 plastry jednakowej grubości. Obtoczyć 
w jajkach i w panierce bułczano-migdałowej. Oliwę rozgrzać na patelni. Smażyć ser z obu stron po 2–3 minuty 
na złoto. Podawać z warzywami.

 HALLOUMI W PANIERCE
Składniki:

60 dag sera halloumi      2 jajka
5 łyżek bułki tartej      5 dag mielonych migdałów
3 łyżki oliwy       sól, pieprz

Sposób wykonania:

Nieobraną cukinię pokroić wzdłuż na cieniutkie plastry, najlepiej za pomocą obieraczki do warzyw. Jeśli będą zbyt 
sztywne, włożyć je na chwilę do wrzątku. Halloumi pokroić w słupki. Każdy kawałek sera owinąć plastrem cukinii. 
Całość skropić oliwą, oprószyć pieprzem. Naczynie żaroodporne posmarować oliwą. Ułożyć w nim roladki z sera  
i cukinii. Wstawić do nagrzanego do 190-200 stopni piekarnika i piec około 20 minut. Podawać z gorącym sosem 
pomidorowym.

 HALLOUMI W CUKINII
Składniki:

1 kostka halloumi      1 średnia cukinia
pieprz        oliwa z oliwek
sos pomidorowy 

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Wąbrzeźno

Nie zadzieraj z fiskusem
Fiskus - na dźwięk tego słowa niejednemu podatnikowi, 
czy przedsiębiorcy krew gotuje się w żyłach. Smutna praw-
da jest taka, że urzędy skarbowe nigdy nie cieszyły się do-
brą sławą, o czym przekonał się pewien wąbrzeski przed-
siębiorca..

      A to ciekawe

Brudna szyja szczęściu sprzyja
100 lat temu mydła używano w 15% gospodarstw domowych w Polsce. Co by nie mówić - 
czyściochami z pewnością nie byliśmy

Paweł Piotrowski był personą 
dość znaną w Wąbrzeźnie. Zasiadał 
w radzie miejskiej, był członkiem 
chóru Lutnia oraz skarbnikiem 
Towarzystwa Samodzielnego Kup-
ców. Był jednak przede wszystkim 
kupcem zbożowym zamieszka-
łym przy ul. Chełmińskiej. Biznes 
kwitł, aż niespodziewanie w 1933 
roku kupiec otrzymał informację, 
że zalega 500 złotych z podatkiem 
obrotowym. Była to kwota bardzo 
znacząca, a kraj dopiero co po-
dźwigał się z wielkiego kryzysu go-
spodarczego. Piotrowski nie zga-
dzając się z decyzją urzędników, 
złożył odwołanie. Odpowiedź na 
odwołanie nie przyszła. Przeszedł 
natomiast komornik, który zare-
kwirował całe zboże zgromadzone 

w �rmie. Oczywiście kupiec sta-
rał się interweniować w urzędzie, 
składając petycje i prosząc o rozło-
żenie spłaty kary na 10 rat. Fiskus 
okazał się nieugięty. Piotrowski 
musiał zapożyczyć się u znajo-
mych i spłacić urząd w całości.

 W 1933 roku za 500 złotych 
można było zakupić ok 4,5 tony 
żyta. 

PW

      Wąbrzeźno

Doktorowa w szwalni
Okres I wojny światowej nie był dla Wąbrzeźna pomyślny 
ekonomicznie. Kartki żywnościowe, czarny rynek i droży-
zna były częścią szarej codzienności. Większość mężczyzn 
zdolnych do noszenia broni opuściło Wąbrzeźno, by wal-
czyć w niemieckich mundurach. Pozostały panie, które po-
stanowiły działać.

Już w pierwszych wiekach na-
szej ery Rzymianie określali naszych 
słowiańskich przodków mianem: 
"brudu pełni". Można zaryzykować 
stwierdzenie, że określenie to nie 
straciło na swej aktualności aż do 
wybuchu I wojny światowej. Mydło 
pojawiło się na polskich wsiach do-
piero za sprawą niemieckich osad-
ników w latach 80. XIX wieku. Nie 
dość, że nie używano mydła, to na 
dodatek nie lubiano kąpieli. Świad-
czą o tym polskie przysłowia "nie 
pomoże mydło, jageś jest strasydło" 
i "wilk pyska nie myje i żyje". Kie-
dy już mydło dotarło do wiejskich 
chat, ludzie nie nauczeni posługi-
wania się nim, myli się podobnie 
jak koty: oczy i środek twarzy. Po 
bokach twarzy tworzyła się gruba 
warstwa brudu. 

 Niewiele lepiej było z dbaniem 
o czystość odzieży i bielizny. Prze-
ważnie tę samą koszulę noszono 

w dzień i w nocy przez kilka ty-
godni. Pielgrzymowano do miejsc 
kultu religijnego miesiącami w tym 
samym przyodziewku, który sta-
wał się źródłem robactwa.  Jeszcze 
w 1928 roku, propagator czysto-
ści, Marcin Kacprzak zalecał pol-
skim chłopom codzienne mycie się 
i zmienianie koszuli raz na tydzień. 
Chłopi myli się solidnie raz w roku, 
z reguły z okazji Wielkiejnocy, któ-
ra w polskiej tradycji była najczyst-
szym świętem. Białkowano wów-
czas domy, a podłogi szorowano. 
Wietrzono również ubrania. 

 W utrzymaniu higieny, na-
szym przodkom stawały na prze-
szkodzie głupie przesądy. Chłopi 
wierzyli, że nie należy się myć 
w adwencie i w czasie postu. Uwa-
żano również, że kąpiele działają 
źle na kobiety ciężarne. 

 Lekarze chcieli zmienić przy-
zwyczajenia chłopów. Tymczasowe 

łaźnie instalowano na Jasnej Górze, 
gdzie co roku przybywały tysiące 
brudnych pątników. Częstochowski 
lekarz Stanisław Nowak pisał: "Nie 
wierzyłem ani na chwilę, by nasi 
pątnicy skorzystali z łaźni. Żadne 
namowy, żadna siła nie skłoniłaby 
pątnika do pójścia do łaźni lub do 
kąpieli natryskowej". Był rok 1900. 

 Kolejnym wynalazkiem, który 
wpłynął na poprawę higieny były 
ubikacje. Na wsi zaboru austriac-
kiego czy rosyjskiego nikt jednak 
o nich nie słyszał. Nie instalowa-
no ich nawet w szkołach.  W 1900 
roku w łomżyńskim tylko 2% szkół 
posiadało ubikacje. 

 Troszkę lepsza sytuacja sani-
tarna panowała w wielkich mia-
stach. Funkcjonowały tu łaźnie 
publiczne, które były często od-
wiedzane przez uczniów szkół po-
wszechnych. Robotnicy mieli obo-
wiązek kąpieli w zakładzie pracy. 
Ci, którzy nie chcieli się kąpać byli 
karani. O higienę dbali również Ży-
dzi. Rytualne kąpiele były częścią 
ich wiary. 

 Aby nie być zbyt krytycznie 
nastawionym do polskiej wsi może-
my sprawdzić jak o higienę dbano 
w szerokim świecie. W 1876 roku 
na przeciętnego paryżanina przy-
padały 2.23 kąpiele rocznie. O wie-
le lepiej było w Wielkiej Brytanii, 
gdzie spędzanie czasu w łaźniach 
czy w wannie stało się popularną 
rozrywką. 

PW

Mydło, pasta do zębów, grzebień, brzytwa – taki zestaw w XIX wieku posiadało Ê
około 15% Polaków

      A to ciekawe

Podwórzowy potrzebny od zaraz
Trzeźwy, sumienny, władający dobrze językiem polskim i niemieckim, zaopatrzony w do-
bre świadectwa, znający się na buhalteryi i gospodarstwie - to ogłoszenie, dzięki któremu 
pisarza gospodarczego, inaczej podwórkowego, miał nadzieję znaleźć dziedzic majątku 
Działowo.

Majątek Działowo znajduje 
się dziś na terenie gminy Płuż-
nica w powiecie. Należał przez 
wiele lat do rodu Działowskich, 

Wąbrzeskie Polki uruchomi-
ły szwalnię, w której powstawała 
odzież dla ubogich mieszkańców 
miasta. W przykładowym okresie 
od listopada 1915, do maja 1916 
w szwalni wyprodukowano 101 
spodenek dla chłopców, 90 sukie-
nek, 174 koszule dla chłopców, 74 
ka�aniki dla niemowląt, 32 powle-
czenia na poduszki, 72 pieluszki 
ciepłe, 72 pieluszki cienkie, 214 
kołder itd. Szefową szwalni była 
Irena Szczepańska, żona Józefa 
Szczepańskiego, znanego działacza 
polskiego i lekarza. Oprócz niej 
w szwalni pracowały: Wiktoria 
Chwiałkowska, Wiktoria Czaplic-
ka, Helena Domańska, Julia Frost, 
Maria Gulda, Anna Gulda, Klim-
kowa, Kozłowa, Kaźmierowska, 
Wanda Kownacka, Ledwochow-

ska, Izabela Łukowska, Helena 
Matuszewska, Marta Orzechow-
ska, Helena Piotrzowska, Helena 
Pawlikowska, Pelagia Prusiecka, 
Wanda Rogowska, Stanisława Ro-
gowska, Helena Rozeńska, Bro-
nisława Radzimińska, Antonina 
Szwaba, Walerya Wierzbowska 
i Wanda Wilamowska.

 Szwalnia miejska nie była je-
dynym pomysłem Ireny Szczepań-
skiej. W 1915 roku zorganizowała 
w Wąbrzeźnie zbiórkę pieniędzy 
dla „nieszczęśliwych przez wojnę 
w rosyjskiej Polsce”. Doktorowa 
Szczepańska szczęśliwie doczekała 
zakończenia wojny, a w styczniu 
1920 roku przywitała wojska pol-
skie wkraczające do Wąbrzeźna. 

PW

z których najbardziej znanym jest 
Zygmunt Działowski, uczestnik 
powstania styczniowego i inicja-
tor powstania Towarzystwa Na-

Na pocztówce Wąbrzeźno sprzed wybuchu I wojny światowej

ukowego w Toruniu. 
My skupimy się jednak 

na tym, kto pracował w ma-
jątku Działowo i jakie zawody 
folwarczne są dziś nieznane. 
Wspomnieliśmy już o pisarzu 
podwórzowym, którego zada-
niem było prowadzenie ksiąg ra-
chunkowych i doglądanie czy 
w gospodarstwie panuje „mate-
matyczny porządek”. Podstawo-
wymi pracownikami byli robot-
nicy dworscy, czyli po niemiecku 
Hofknecht. Porządku w majątku 
strzegli stróże podwórzowi (Ho-
fwachter). Opieką nad bydłem 
zajmowali się Kuhmanni, czyli 
pasterze dworscy. Nad całością 
czuwał rządca, czyli administra-
tor.  

PW
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      Kierunki studiów

Technologie ochrony środowiska
Technologie ochrony środowiska to rzadko w Polsce spotykany kierunek studiów. Uczel-
nie, na których można go studiować to: Politechnika Poznańska i Politechnika Gdańska. 
Studia te uczą jak minimalizować negatywne skutki oddziaływania człowieka na przyro-
dę. 

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

Program kierunku technolo-
gie ochrony środowiska jest tak 
ułożony, że oprócz teoretycznych 
zagadnień technicznych, chemicz-
nych i przyrodniczych, student 
dowiaduje się, jak swoją wiedzę 
zastosować w praktyce. 

Predyspozycje

Zanim ktokolwiek zdecyduje 
się na ten kierunek studiów, musi 
wiedzieć, że powinien spodzie-
wać na nim bardzo dużo zajęć 
związanych z chemią. Z każdym 
semestrem chemii jest coraz wię-
cej. Studia są ciekawe, ale ciężkie. 

Konieczne są zdolności i zainte-
resowanie przedmiotami ścisły-
mi i przyrodniczymi. Cenione są 
predyspozycje do pracy w labora-
torium. Mile widziane więc będą 
takie cechy charakteru jak: do-
kładność, sumienność i pomysło-
wość. 

Jak wyglądają studia?

Technologię ochrony środo-
wiska można studiować w ramach 
dwustopniowych studiów. Licen-
cjackich i magisterskich.  

Program studiów obejmuje 
przedmioty takie jak: zarządzanie 

i ekonomika produkcji, inżynieria 
reaktorów chemicznych, radioche-
mia i ochrona radiologiczna, neu-
tralizacja i odzyskiwanie odpadów 
przemysłowych nieorganicznych 
i energetycznych, elektrochemia 
ekologiczna, podstawy inżynierii 
chemicznej i procesowej, podsta-
wy gospodarki wodno-ściekowej, 
technologie uciążliwe, odpady 
przemysłowe i recykling, podsta-
wy inżynierii produktu i zarzą-
dzanie jakością, ochrona środo-
wiska w procesie inwestycyjnym, 
powtórne przetwarzanie tworzyw 

      Zawód

Gdzie po
studiach?
Absolwenci technologii 
ochrony środowiska mogą 
znaleźć zatrudnienie w cha-
rakterze projektantów w za-
kładach przemysłowych, 
w jednostkach administracji 
państwowej i regionalnej 
zajmujących się ochroną 
środowiska. 

Absolwent studiów techno-
logii ochrony środowiska będzie 
rozumiał i umiał analizować pro-
cesy dokonujące się w przyrodzie 
oraz wpływ jaki ludzie wywierają 
na środowisko. Pozna podstawowe 
zagadnienia technologiczne istot-
ne dla ochrony środowiska. Będzie 
przygotowany do pracy w przemy-
śle, drobnej wytwórczości, labora-
toriach badawczych i kontrolnych 
oraz instytucjach odpowiedzialnych 
za ochronę środowiska i w admini-
stracji.

Inżynier technologii ochrony 
środowiska przygotuje się do pracy 
przy projektowaniu i nadzorowaniu 
technologii przyjaznych środowisku, 
jako specjalista do przygotowywania 
ekspertyz szkodliwości dla środowi-
ska, na stanowiskach oczyszczania 
ścieków płynnych oraz neutraliza-
cji odpadów we wszystkich stanach 
skupienia Będzie mógł piastować 
stanowisko eksperckie, zajmując 
się przygotowywaniem i przepro-
wadzaniem analiz środowiska pod 
kątem jego zanieczyszczenia, a tak-
że jako projektant sieci monitoringu 
środowiska. 

Po tych studiach będzie można 
podjąć pracę polegającą na kontro-
li stanu środowiska, a także służącą 
jego poprawie i zapobieganiu jego 
degradacji. 

Oprac. Katarzyna Piotrowska

sztucznych.
W ramach nauki, student spę-

dzi część swoich letnich wakacji 
na praktykach zawodowych. 

Specjalizacja 

Specjalności dostępne na tym 
kierunku studiów to: monitoring 
i analityka zanieczyszczeń środo-
wiska, systemy ochrony środowi-
ska, ekotechnologia.

Jeśli student wybierze specjal-
ność monitoring i analityka zanie-
czyszczeń środowiska, nauczy się 
przeprowadzać operacje związa-
ne z procedurami analitycznymi 
wykorzystywanymi w badaniach 
środowiskowych. Specjalność 
system ochrony środowiska jest 
pomyślana tak, aby przygotować  
do projektowania i nadzorowania 
technologii przyjaznych dla oto-
czenia oraz technologii bezod-
padowych. Student uczy się, jak 
wykonywać ekspertyzy szkodli-
wości dla środowiska. Zapoznaje 

się z technologiami oczyszczania 
i neutralizacji odpadów przemy-
słowych gazowych, ciekłych oraz 
problematyką gospodarki wodno-
ściekowej.

Gdzie na studia?

Technologie ochrony środo-
wiska to kierunek prowadzony 
tylko w dwóch ośrodkach akade-
mickich w kraju, na Politechnice 
Poznańskiej i Politechnice Gdań-
skiej. Politechnika Poznańska 
oferuje studia zarówno stacjonar-
ne, jak i zaoczne. Na Politechnice 
Gdańskiej nie ma studiów zaocz-
nych ani wieczorowych z zakresu 
technologii ochrony środowiska, 
a jedynie dzienne.

Przedmioty obowiązkowe, 
które przeważnie trzeba zdawać, 
aby dostać się na opisywany kie-
runek: matematyka, �zyka z astro-
nomią albo chemia.

Oprac. 

Katarzyna Piotrowska

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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      Gmina Wąbrzeźno

Rada w komplecie
Skład Rady Gminy Wąbrzeźno został wreszcie uzupełniony. 
Kim jest nowy radny? 

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A 

R E K L A M A 

 Fotel w Radzie zwolnił się po 
śmierci Benedykta Budniewskie-
go, wybranego w okręgu wybor-
czym nr 1, obejmującym Jaranto-
wice i Stanisławki. Radny zmarł 
w listopadzie 2011 r., a jego man-
dat został wygaszony w lutym tego 
roku. Wybory uzupełniające do 
Rady Gminy wojewoda zarządzi-
ła na 13 maja. Głosowania jednak 
nie przeprowadzono, bo zareje-
strowano tylko jednego kandyda-
ta. Nowym radnym został jedyny 
chętny na to stanowisko, 32-letni 
Piotr Makowski. 

 Pan Piotr jest żonaty, ma 
dwójkę dzieci: 11-letniego Ad-
riana i 4-letniego Kacpra. Świeżo 
upieczony radny ma wykształ-
cenie rolnicze. Prowadzi gospo-
darstwo rolne w Jarantowicach. 
Makowski od 10 lat jest związany 

z tamtejsza Ochotniczą Strażą 
Pożarną. To on wiezie druhów 
do akcji. Poza tym sprawuje już 
drugą kadencję w radzie sołeckiej 
Jarantowice, jest jej przewodni-
czącym. 

- Zamierzam kontynuować 
to, co zapoczątkował radny Bud-
niewski, czyli rozbudowę garażu 
dla OSP Jarantowice. Na pewno 
będę starał się też o doposażenie 
świetlicy. Mamy ładne drogi, ale 
będę zabiegał, żeby były jeszcze 
lepsze, a co ważniejsze bezpiecz-
niejsze dla dzieci. Jestem otwarty 
na głosy mieszkańców – zapowia-
da Piotr Makowski. 

 17 maja nowy radny złożył 
ślubowanie i uczestniczył w swo-
jej pierwszej sesji Rady Gminy. 

Paulina Grochowalska, 

fot. Marek Motylski 

      Wałycz

Wałycz ma swoje ulice
Od 1 lipca, mieszkańcy Wałycza będą mieli w swoim ad-
resie ulice. We wsi 13. nienazwanych dotąd traktów otrzy-
mało nazwy.

Radni zdecydowali się na ten 
krok, ponieważ w rozbudowującej 
się stale wsi, numeracja domów sta-
ła się chaotyczna. Żeby to uporząd-
kować Rada Gminy postanowiła 
nadać ulicom nazwy. 

W świetlicy wiejskiej w Wały-
czu, podczas uroczystej sesji Rady 
Gminy, odsłonięto tablice z nazwa-
mi ulic. Patronem każdej z nich jest 
człowiek związany z Wałyczem: 
Zygmunt Działowski, ziemianin 
i podróżnik miał tu swoją letnią 
rezydencję, Aleksander Dąmbski, 
również ziemianin, był właścicielem 
majątku wałyckiego w latach 1921-
1932, natomiast Lech Mączyński, 
radny gminy, był inicjatorem utwo-

rzenia świetlicy w Wałyczu. Rodzi-
ny patronów reprezentowała Teresa 
Mączyńska z synem Waldemarem. 

Wójt Władysław Łukasik i Teresa Mączyńska odsłaniają tablicę z nazwą ulica 
Lecha Mączyńskiego

Ślubowanie Radnego, od lewej: nowy radny Piotr Makowski, wójt Władysław 
Łukasik i przewodniczący Rady Gminy Piotr Piątkowski

Pozostałe ulice nazwano: So-
snowa, Dębowa, Klonowa, Myśli-
wiecka, Świerkowa, Pszenna, Żytnia, 
Owsiana, Jęczmienna i Przemysło-
wa. Niektóre ulice, jeszcze przed 
nadaniem nazw, tak właśnie były 
nazywane przez mieszkańców. 

Nazwy ulic i nowa numeracja 
budynków będą obowiązywały od  
1 lipca 2012 r. 

Paulina Grochowalska, 

fot. Marek Motylski 
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      Wąbrzeźno

Walczyli na wyjeździe
Wąbrzeski Klub Sportów i Sztuk Walk miał ostatnio pracowite dni. Najpierw egzaminy
na kolejne stopnie uczniowskie w karate, a potem udział w Ogólnopolskim Turnieju K1.

12 maja w Toruniu odby-
ły się egzamin na stopnie senior 
do 1 kyu. Z Wąbrzeskiego Klubu 
Sportów i Sztuk Walk w egzami-
nie brały udział  4 osoby: Ania 
Kuśnierkiewicz 4 kyu, Kamila Ku-
śnierkiewicz, Wojtek Madej i Ali-
cja Karpińska 7 kyu i zaliczyły go 
pozytywnie. Natomiast 16 maja 
w Wąbrzeźnie odbył się egzamin 
dla najmłodszych na stopnie kyu 
junior, w którym brało udział 48 
osób z Jabłonowa Pomorskiego, 
Golubia-Dobrzynia i Wąbrzeźna.

Trzech zawodników, Wojtek 

Madej, Piotr Rybszleger, Adrian 
Pawłowski, oraz trener Krzysztof 
Sosnówka reprezentowało Wą-
brzeski Klub Sportów i Sztuk Walk 
na Ogólnopolskim Turnieju K1, 
który odbył się 19 maja w War-
szawie. Zawody odbyły się według 
przepisów formuły K-1, które po-
zwalają tylko na walkę przy pomo-
cy uderzeń rękoma oraz nogami 
(także kolana). Niedozwolone są 
ciosy łokciami. 

Bardzo udany start zaliczył 
Wojtek Madej, który pierwszą 
walkę jednogłośnie wygrał na 

punkty. W �nale pomimo bardzo 
wyrównanej walki musiał uznać 
wyższość zawodnika z Nowej 
Rudy. Adrian i Piotr po zaciętych 
i wyrównanych pojedynkach swo-
je walki przegrali z bardzo do-
świadczonym zawodnikiem z Tur-
ku (medalistą Mistrzostw Polski 
Kyokushin Karate). Duch walki 
i ogromny charakter naszych za-
wodników pozwala jednak opty-
mistycznie patrzeć w przyszłość 
i czekać na kolejne zawody.

Oprac. PG, fot. Wąbrzeski 

Klub Sportów i Sztuk Walk

Grupowe zdjęcie po zakończeniu egzaminów

Reprezentanci Wąbrzeskiego Klubu Sportów i Sztuk Walk z Markiem Piotrowskim (drugi od lewej) 9-cio krotnym mistrzem 
świata w kickboxingu

Egzamin w Wąbrzeźnie

      Piłka ręczna plażowa

Łączny zagrał 
w reprezentacji
W ubiegły weekend plażowi szczypiorniści BHT Vambresii 
wzięli udział w IV Festiwalu Sportów Plażowych w Inowro-
cławiu. Jeden z naszych zawodników, Wiktor Łączny dostał 
powołanie do reprezentacji na mecz Polska – Norwegia.

Szczypiorniści pojechali do 
Inowrocławia poważnie osłabieni 
brakiem Michała Taczyńskiego, 
Jacka Jaszyka oraz Damiana Orze-
chowskiego. Pozycję wlotka obsa-
dził gościnnie Mateusz Taborek, 
a potem zastąpił go Bartosz Woj-
dak. Pomimo tego, że w zasięgu 
było V miejsce, wąbrzeźnianie za-
jęli VIII lokatę. 

Trudne zmagania w bardzo 
silnie obsadzonej grupie, zawod-
nicy BHT zakończyli z trzema 
porażkami - z BHT Damy Radę 
Inowrocław, reprezentacją Norwe-
gii oraz Rondel Legnicą. Odnieśli 
też  dwa zwycięstwa – z młodzie-
żowym zespołem gospodarzy oraz 
Petrochemią Płock, z Kamilem Sy-
przakiem w składzie. Największym 
sukcesem zespołu tego dnia, było 
bez wątpienia powołanie Wiktora 

Łącznego do składu reprezentacji 
Polski.

- Nie spodziewałem się takie-
go wyróżnienia, bo tak naprawdę 
w tym sezonie dopiero debiutuje 
na piasku. Jednak był to dla mnie 
ogromny zaszczyt - zagrać z orzeł-
kiem na piersi – powiedział za-
wodnik. 

Spotkanie zakończyło się po-
działem punktów. Norwegowie 
nie chcieli rozstrzygnąć go do 
końca w shoot-outach. 

Naszych szczypiornistów cze-
ka w najbliższy weekend wyjazd 
na Turniej Towarzyski do Tczewa. 
Jak sami mówią, turniej traktują 
treningowo. Tymczasem trwa-
ją przygotowania do Mistrzostw 
Polski Juniorów, które odbędą się 
w połowie czerwca w Szczecinie. 

Paulina Szulc

Gra Wiktora Łącznego (pierwszy z prawej, w dolnym rzędzie) została doceniona 
powołaniem do składu reprezentacji Polski. 

Mecz z najtrudniejszym rywalem Turnieju, reprezentacją Norwegii. Na zdjęciu  
Karol Delicat (wśrodku)
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Lubią zdrową rywalizację i wypoczynek na basenie – dzieci i młodzież ścigała się w zawo-
dach pływackich poświęconych pamięci patrona wąbrzeskiej pływalni.

      Wąbrzeźno 

Popłynęli po medale i puchar
W poniedziałek na wąbrze-

skim basenie odbył się VI Memo-
riał im. Pawła Bączyńskiego. Or-
ganizatorem imprezy był Miejski 
Zakład Energetyki Cieplnej Wo-
dociągów i Kanalizacji, który od 
kwietnia zarządza basenem, więc 
walka toczyła się  Puchar Prezesa 
MZECWIK.

Zawody rozegrano w kilku 
kategoriach wiekowych, na dy-
stansach od 25 do 100 metrów 
w stylu dowolnym. Wzięło w nich 
udział około 100 pływaków ze 
szkół podstawowych, gimnazjum 
i ponadgimnazjalnych z Wąbrzeż-
na, Wronia, Boguszewa, Krusina, 
Zielenia, Płużnicy i Torunia.  

 Celem imprezy była popu-
laryzacja pływania wśród dzieci 
i młodzieży oraz zachęcenie ich 
do aktywnego wypoczynku. Mło-
dych zawodników do aktywności 
namawiać nie trzeba, oni bez za-
jąknięcia potra�ą wymienić mnó-
stwo powodów dla których warto 

pływać. 
- To moja pasja. Trenuję od 

czterech lat, dwa razy w tygodniu. 
W wodzie czuje się wolna i lekka 
– mówi Marcelina Sul ze Szkoły 
Podstawowej nr 3, która zdobyła 
już piąty medal, tym razem srebr-
ny w kategorii rocznik 2002 na 25 
m. 

- Lubię rywalizować bo to 
fajne uczucie, gdy człowiek sta-
ra się prześcignąć innych. Dziś 
zdobyłam brązowy medal, ale na-
stępnym razem powalczę o złoto 
– zapewnia dziesięcioletnia Kinga 
Gołębiewska z SP3. 

- W wodzie umiem robić róż-
ne akrobacje: �kołki czy stanie na 
rękach. Poza basenem nie umiała-
bym tego zrobić, dlatego właśnie 
lubię pływać. To bardzo przyjem-
na zabawa, którą polecam innym – 
mówi 12-letnia Bogna Matuszew-
ska, brązowa medalistka ze Szkoły 
Podstawowej nr 2. 

  Jakub Krzewiński, ze Szkoły 

Podstawowej nr 3, który do domu 
wrócił ze złotym medalem w kate-
gorii rocznik 2001 na 25 m. uważa, 
że pływanie jest lepsze niż siedze-
nie przed komputerem. 

- To bardzo męczący sport, ale 
zachęcam innych, żeby spróbowali 
– mówi Kuba. 

W klasy�kacji drużynowej 
najlepsza okazała się Szkoła Pod-
stawowa nr 2 i to do niej tra�ł Pu-
char Prezesa MZECWIK. Trójka 
najlepszych pływaków z każdej 
kategorii wróciła do domu z me-
dalami i dyplomami. Pływacy 
z najlepszymi wynikami za 25, 50 
i 100 m w każdym rozgrywanym 
stylu otrzymali statuetki. Punkta-
cja z Memoriału będzie liczyła się 
do klasy�kacji końcowej całego 
cyklu Grand Prix, do którego za-
liczają się zawody pływackie orga-
nizowane w ciągu roku. 

Tekst Paulina Grochowaska, 

fot. Anna Borowska

Wyniki – najlepsze trójki. 
25 m dziewczęta, rocznik 2003 i młodsze 
1. Daria Zielińska – SP Toruń
2. Marta Mądry – SP Krusin 
3. Katarzyna Olszewska – SP3 Wąbrzeźno 

25 m chłopcy, rocznik 2003 i młodsi 
1. Jędrzej Kołodziej – SP Boguszewo 
2. Jakub Witkowski – SP3 Wąbrzeźno 
3. Michał Szlak – SP2 Wąbrzeźno 

25 m dziewczęta, rocznik 2002 
1. Oksana Wiśniewska – SP3 Wąbrzeźno 
2. Marcelin Sul – SP3 Wąbrzeźno
3. Kinga Gołębiewska – SP3 Wąbrzeźno

25 m chłopcy, rocznik 2002 
1. Jakub Firchow  – SP2 Wąbrzeźno
2. Kacper Wiśniewski – SP2 Wąbrzeźno
3. Szymon Kołodziejczak – SP2 Wąbrzeźno

25 m dziewczęta, rocznik 2001 
1. Sonia Garbarczuk – SP2 Wąbrzeźno
2. Kasandra Kastner – SP2 Wąbrzeźno
3. Natalia Stankowska – SP2 Wąbrzeźno

25 m chłopcy, rocznik 2001
1. Jakub Krzewiński – SP3 Wąbrzeźno
2. Jan Neumann – SP2 Wąbrzeźno
3. Szymon Buczkowski – SP2 Wąbrzeźno  
 
50 m dziewczęta, rocznik 2000 
1. Alicja Ratajczak – SP2 Wąbrzeźno
2. Joanna Bielawa – SP2 Wąbrzeźno
3. Bogna Matuszewska – SP2 Wąbrzeźno 

50 m chłopcy, rocznik 2000
1. Rafał Tylmanowski – SP2 Wąbrzeźno
2. Mateusz Lupertowicz – SP2 Wąbrzeźno
3. Tomasz Niemyt – SP2 Wąbrzeźno 

50 m dziewczęta, rocznik 1999 
1. Julia Lipska – SP2 Wąbrzeźno
2. Joanna Kwiatkowska – SP2 Wąbrzeźno
3. Marta Będziechowska – SP3 Wąbrzeźno

50 m chłopcy, rocznik 1999
1. Kacper Sobota – SP2 Wąbrzeźno
2. Mateusz Swół 
3. Jakub Witkowski – SP2 Wąbrzeźno 

50 m dziewczęta, rocznik 1998-1996 
1. Anna Rojek – Gimnazjum nr 1 Wąbrzeźno
2. Monika Śliwa – Gimnazjum nr 1 Wąbrzeźno 

100 m chłopcy, rocznik 1995 i starsi 
1. Wiktor Łączny, Wronie 
3. Marcin Tokarski, Wronie 
4. Jonasz Kalinowski, Wronie

Dzieci i młodzież ścigała się w zawodach pływackich poświęconych pamięci 
patrona wąbrzeskiej pływalni – Pawłowi BączyńskiemuMonika Śliwa, Anna Rojek i Marek Kondraciewicz, prezes MZECWiK (od lewej)

Młodzi medaliści z SP2 i SP3

Dystans na 100 m chłopcy, rocznik 1995 i starsi


	CWA31majaCMYK1
	CWA31majaCMYK2
	CWA31majaCMYK3
	CWA31majaCMYK4
	CWA31majaCMYK5
	CWA31majaCMYK6
	CWA31majaCMYK7
	CWA31majaCMYK8
	CWA31majaCMYK9
	CWA31majaCMYK10
	CWA31majaCMYK11
	CWA31majaCMYK12
	CWA31majaCMYK13
	CWA31majaCMYK14
	CWA31majaCMYK15
	CWA31majaCMYK16
	CWA31majaCMYK17
	CWA31majaCMYK18
	CWA31majaCMYK19
	CWA31majaCMYK20
	CWA31majaCMYK21
	CWA31majaCMYK22
	CWA31majaCMYK23
	CWA31majaCMYK24

